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Sąd okręgowy, jako prascwy orzekł na wniosek 
Prokuratury po myśli § 493 ps. że zamieszczony 
w numerze 204 czasopisma drmkowego „Głos Na- 
rodu“ z duty Kraków, dnia 27 sierpnia 1920, ar 
tykuł' pod tytulem W sprawie „aresztowanych 
bundowców*, zawiera w całej swej osnowie zna- 
miona występku z $ 309 i 310, zakazuje się Toz- 
szcrzania tego artykułu. zutwierdza się zarządzaną , 
przez Prokuraturę konfiskatę pomienionego nume- ) 
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Redakcya (tej. Kr 190) i Administracya (i 


ru. a przytrzymane egzemplarze tego czasopisma 
mają być zniszczone. Albowiem w artykula 
tvm autor podał wynik niejawnego głosowania 
lyby krakowskiego sądu okręgowega karnego. 
Równocześnie poleca się redakcyi czasopisma dru- 


kowego „Głos Narodu", aby tę uchwałę w najbliż- | 
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Zrozumiałem było, iż w chwili, kiedy woj- 
ska nieprzyjseie!skie znajdowały się przed 
Warszawą, Seim całą władzę oddał Radzie 
Obrony Państwa i Naczelnikowi. Jednak 


szym numerze czzsopisma na pierwszej stronie, terzz nadszedł memen‘, kiedy Sejm winien 


pod rygorem $ 20 ust. pras., bezpłatnie zanie teita. 
Sąd okręgowy karny, Senat TH. 
Kraków. dnia 28 sierpnia 1020. 


m mai 22 binewikani 


Zajęcie Sokołowa, Sokółki, Gródka, Narwi i Augustowa. — Odzyskanie Grats- 
wca. — Klęska bolszewików ped Pehorylcami. 


Warszawa. P. A. T. Komunikai sztabu 
Eenoralnego z dnia 29 sierpuia b. r.: 


Wajsiza 


nii Grajewo-—Ossowiec— Bialystok Brześć. | 
zcjęty oddziałem wypadowym Sokótkę, ŁO- | 


Ry. są f ME | Ę W SR MNE s 4 Emersona 
zinzę, Orzeszzowo, Czachy, Poduorze, Wer- Wa6 poważniejszy opór, zostały odrzucone | 


chow'ce. Wzdinź Bugu lokalne walki dle 
uas pomyślne. 

Cdzyskaliśmy tu HoroHo i Małczę. 

Armią konna Budiennego mino oporu na- 
szych Oddziałów posuwa się wolno w kie 
renku na Zamość. 

Walki we wschodniej Mażogolsie mają 
dála nas przebieg pomyślny. Zajęł my szereg | 
miejscowości, 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
geueralnego z dnia 39 sierpnia: 

Dnia 39 b. m. wojska necze, wiiane owa- 
eyvjcie przez ludność miejscową, wkroczyły | 
"do Augustowa, Napotykane oddziały litew- 
skie zachowują się przyjaźnie. 

Na Odcinku białostockim  nieprzyjacHel | 


a 


Polska a 


Warszawa. P. A. T. W wywiadzie z je- | np. przed ministrem spraw wewnętrznych |5'rwatys 


dnym z dziennikarzy waiszawskich podze- 
kretarz stanu Dąbrowski zwraca uwa- 
ge, że ostatnie zdarzenia w Gdańsku mają 
ckaraliter uietylko toxakiy, lecz pozostają 
w związku z sytuacya Bos usczną dzisiejszą 
craz azólnem stanowiskiem Nicziec w woj- 
ni. polsko-rosyjski odeuretaurz Dabrow- 
ski przytacza szereg w tej sprawie wywo- 
dov. 

„t ocuigshereer Alg. Ztg“ mówi wy- 
reżnio o przechodzeniu ludności niemieckiej 
do armii bolszewickiej, stwierdzając, że 
w liavie 120 ludzi, pod Prostkami 100 Iz- 
(zi przeszio na stronę bolszewików. „Preuss. 
zZigć mówi o biurze werkunkowsm dla bol- 
szewików w jednym powiecie. „Koenigsber- 
ga” Tageulatli'* stwierdza, że bardzo wielu 
poddanym niemieckim, którzy zasilali sze- 
rezi armii sowieckiej w walce z Polską, 
przyświeca, jako przewednia gwiazda, na- 
dzicja militarnego powodzenia przeciw en- 
teneic, po powaleniu Polski, Wreszcie ka- 
inunistyczna „Freiheit“ uważa za drobny 
fakt, na który Niemcv mogą sobie pozwo- 
lié, lckceważącę sprzymierzonych, że ludność 
Prus wschodnich pizekroczyia granicę, by 
w szerozach armii sowieckiej walczyć prze- 
ciwo Polsce. 

To wszystko sączy się z Prus wschodnich 
do Gdańska, podniecające opinię, a jeszcze 
dodajmy, że liczba Sicherhcitswehry dosięga 
w Prusiech wsch. poważnej cyfry kilkuna- 
stu tysięcy i to wbrew uchwale zjazdu 
w Spaa. Nietylko wiec nie zrobiono nie dla 
rozbrojenia, lecz przeciwnie, z każdym 
dniem rosną zbrojenia dalsze w Prusiech. 

Nic dziwnego, że gdańszczanie są pod 
sugostyą wzrastającej siły zbrojnej, która 
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O Sejm! 


Dnia 28 sierpnia zebrał się w Warsza- 
wio konwenż seniorów, celem omówienia 
wniosku narodowej demokracyi o przyspie- 
szenie zwolania Sejmu! 

Wojską bolszewickie, rozbite przez żoł- 
nierzą polskiego, znajdują się na «ałej linii 
w odwrocie. Wróg w popłochu opuszcza 
granicą państwa. — Na nie jednak nie 
.przydadzą sią zwycięstwa naszego żołnie- 
rza, jeżeli dzisiejszą sytuacyę polityczno- 
wojskową nie wyzyskamy, a w szczególno- 


+ daiszyn ciagu nie wytrzymując naszcgo 


| naporu. cofa się w kierunku wschodnim. So- 
nasze, Oczyszczająe przedpole H. | zika, Grolek Ii Narew zostaly przez nas' 


branowzne, Odcziaty bolszewickie, które w 
iconic Mulej Narewki usiłowały zorganizo- 


i zauszone do pan'cznej ucieczki. 

Na cdeinku brzeskim spokój. 

W rcjonis Zamościa oddziały nasze dziel- 
nie stawiają czoło armii konnej Bud enue- 
gi. Grabowiec, przejściowo przez nas opu- 
Fzezany. został w kontrataku odzyskany. 

Na wschód od Lwowa położenie bez 
zmiany. Uporczywe ataki nieprzyjacieła na 
Zańwórze i Pohoryica zostały odparte. Ko- 
lumny nienrzyjacielskie, dopuszrzone pod 
Pohorvlcami na dystans 50 kroków od na- 
szyć pozycyi, poniosty olbrzymie straty. 

Rejon Żydaczowa, Chodorowa oczyszczo- 


no z luźnych oddziaiów jazdy nieprzyjaciel. | 


skiej, 
Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
Sztab generalny. 


Gdańsk. 


defilowały pułki jazdy, artyleryi i piechoty, 
podobne do najlepszej gwardyi, świetnie 
zaopatrzone w amunicyę. Niemieccy mężo- 
wie stanu zapowiedzieli, że korytarz musi 
być zniesiony, a Gdańsk i Pomorze przy- 
wrócone Nismcoin. 

Następnie podzekr. Dabrowski oświad- 
czył, że sprawa reemisracyi zostanie po- 
myślnie zalatwiona. W sprawie amunicyi 
solidarna postawa aliantów była najlepszym 
sposokem przekonania opGr:s_, <b. Wreszcie 
co do uchwały nautralności zaszły zmiany. 
Uchwała ta była Lezprawna. Konstytuanta 
gdańska nie jest ciałem kompetentnem 
w tej sprawie. Gdańsk pozostaje pod orieką 
sprzymierzonych, którzy popierają Polskę 
w walce z bolszewikami, nie może więc o- 
głaszać neutralności, która jest w tym wy- 
pułku wrogą, odcinając Polskę od sprzy- 
mierzonych. Uchwała ta przeczy traktatowi 
wersa!skiemu, kióry w artykule 104 gwa- 
rąntuje Polsce woiność i dostęp do morza. 
Nadto główne państwa sprzymierzone we- 
dług traktatu ($ 100) mają prawo działać 
wadług swojego uznania, zanim wolne mia- 
sto zostanie ukonstytuowane. Co do stano- 
wiska rządu polskiego w stosunku do Gdań- 
ska na przyszłość, oświadczył podsekretarz 
Dąbrowski, że nietylko rząd, ale i ezia 
Polska pragnie utrzymać dobre stosunki 
z Gdańskiem i jego ludnością. Polska nie 
chce dyktować zaszd wewnętrznych w 
Gdańsku, ałe przywilejem polskim jest 
według traktatu fakt sprawiedliwy, że 20 
milionów Polaków utrzymywać będzie do- 
wolne stosunki z aliantami i ze światem. 
Niepodoba się to 2 milionom Niemców 
w Prustech wschodnich. 


uwzględnione. 
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ści, jeżeli nasza przyszła polityka państwo- 
wa, zamiast iść po linii interesów narodo- 
wych, pójdzie krętemi ścieżkami interesów 
partyjnych. 

Od stanowiska, jakie dziś zajmie państwo 
polskie, zależy przyszłość narodu — i mi- 
mo wszystko, tej przyszłości nie można 
w zupełności oddawać w ręce kilku ludzi, 
choćby nawet najuczeiwszych, O pzy- 
szłem naszem stanowisku do państw za- 
chodnich, o dalszej wojnie, względnie po- 
koju, o naszych granicach musi decydować 
Sejm. I Sejm o wszystkiem musi być poin- 
formowany. 7 i 


wrócić do głosu. 

llatego poseł Głąbiński miał słuszność, 
kiedy żądał natychmiastowego zwołania 
Sojmu, I z pewnością nie sprawa zwoła- 
nia Sejmu była powodem „narcdowego 
oburzonia”, jakie powstało wśród stron- 
nietw lewicowych, tylko samo „uzasadnie- 
nie“ konieczności powołania z powrotem do 
pracy Izby posłów. Poseł Głąbińtski, moty- 
wując swój wniosek, stwierdził: iż wojna 
jost skończona, należy więe przystapić do 
omówienia warunków pokoju, które naloży 


|do Sejmu. Dalej czynił zarzuty, iż R. O. P. 


bez upoważnienia Scjmu uchwala kredyty. 
idące w setki milionów, a prod adresem Na- 
jezeinogo dowództwa wzynił zarzuty, iż 
wz.ęło przsę lewicową w pacht, popiera ją 
i ułatwia jej wstęp do armii, wykluczając 
z niej prasę narodową. Wreszcie, iż gabi- 
net koslicyjny nie dotrzymuje warunków, 
ustalonych przy jego tworzeniu, mianowi- 
«ie nie zaprasza prezesa kluku Związku 
Ludowo-Naiodowcgo na ourady, natomiast 
R. O. P. utworzyła bcz wiedzy Sejmu urząd 
propagandy zagranicznej, przez co wstrza- 
snęła podwalinami, na których oparty zo- 
stał gadinot koalicyjny. 

Uzasadnienie posła Głąbińskicgo wywo- 
|łało na lewicy wzburzenie i pod płaszczy- 
jkiem, iż właściwie jesziza niebczpieczeń- 
stwo nie minęło, gdyż Lwów jest zagrożo- 
ny it. d.... wniosek Głąbińskiego upadł. 
Pomijając przemówienia pejedynczych po- 
słów — stwierdzamy, że widać, iż zarzuty 
p. Głąbińskiego musiały być prawdziwe, w 
przeciwnym bowiem razie, nie wytoniłaby 
się tak zgodna opozycya i solidarna dążność 
wszystkich posłów łewicowych wraz z kon- 
i do uchylenia się od kontroli 
li odl wskszań Sejmu w sprawie przyszłej 
itak wewnętrznej, jak i zownętrznej polity- 
ki rządu. 

Rozumiemy doskonale stanowisko stron- 
nietw lewicowych. Stronnictwa te swego 
czasu, jako crganizacye par exceltonce opo- 
zycyjne, zawsze i wszędzie wołały o wol- 
ność i prawa obywatelskie, żądając dia nich 
jak najszerszego zabezpicczenia, Jednak 
dziś, gdy się im udało p:zy pomocy pe 
wnych osób, jakoteż nacisku ruchliwego 
votu, posiąść władzę, — pod płaszczykiem 
nżbyto jeszeze istniejącego niebczpieczeń- 
stwa — wszystko czynią i wszystkich środ- 
ków używają, by utrzymać się przy wła- 
dzy, a przeciwnika ubezwładnić. Dziś więk- 
szość lewicowa nie odczuwa potrzeby sza- 
nowania praw obywatelskich. Ona dziś nie 
potrzebuje Sojmu, nie chee, względnie oba- 
wia się być odpowiedzialną za swe czyny 
wobec Izby posłów — jej tego nie optrze- 
ba, gdyż jest przy władzy. 

Tu nie chodzi o narcdowych demokra- 
tów, którzy nieraz przez swą taktykę mimo- 
woli mogą nawet najlepszy wniosek utrą- 
cié — tu chodzi o rzecz zasadniczą. Bo- 
wiem tam, gdzie władza nie poczuwa się, 


a względnie nie jest zmuszoną do zdawania, 


sprawozdań i do usprawiedliwienia się ze 
swych czynów — tam jest droga otwarta 
do wszechwładzy, względnie do ana:chii. 
Kiedy właściwie zdaniem Opozycyi przyj 
dzie czas na Sejm? 

Pokój, granice państwa, fińanse i t. d. 
nie będą czekać na to, znim konwent s3- 
niorów zdecyduje się na zwołanie Izby po- 
słów. e 
Ważne wypadki się zbliżają. 

Naczelnik Państwa w sobotnim wywia- 
dzie z korespondentem „Kuryera Poranne 
go“ wyraźnie oświadczył, iż dziś są dwa 
rozwiązania, przed któremi Poiska stoi: je- 
dno iść przęd siebie aż do zupełnego roz- 
bicia wroga, wmnuszenie go, aby z nami ina- 
czej mówił, drugie, to stanąć na naszej ilu- 
zorycznej granicy wschodniej i czemprędzej 
zawierać pokój. Społeczeństwo musi po- 
wziąć dceyzyę stanowczą i szybką. Czasu 
niema. Do zimy dwa miesiące, Nasze spo- 
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łeczeństwo nie łatwo rozgrzać, już stygnie. 

A zatem sam Naczelnik stwierdza, iż spo- 
łeczeństwo musi powziąć decyzyę stanow- 
czą i szybką. A tego bez „szybko“ zwo- 
łanego Sejmu uskutecznić się nie da. 

Nie wierzymy w to, iżby stronnictwa le- 
wicowe były. przeciwnikami zwołania Sej- 
mu z obawy przed awanturami, jakie mogą 


wybuchnąć. Natomiast wierzymy, iż od 
ich posłów zależy, hy każde posiedzenie 


Sejmu odbyło się w spokoju, z pożytkiem 
dla państwa i narodu. I. a. 


Nasze deklaracye pokojowe. 


Rokowania pokojowe nie były prawdopodo- 
brie nigdy prowadzone w tak  nieinożliwych 
warunkach dla jednej ze stron, jak rokowania, 
toczące się od dwóch tygodni w Mińsku, gdzie 
człorków naszej delegacvi nazywa się w ole- 
uwaąch sowieckich „szpiegami i wywiadowca- 
mi“, nie dostarcza się im żywności, ogranicza 
swokudę ruchów i, co naiważnięjsza, utrudnia, 
pawie uniemożliwia porozuinicnie z Warszawą. 
Nie tedy dziwnego, że delegacra nasza zażada- 
ła cnergkznie przeniesienia miejsca rckowań 
do kygi 5 

Wuskcc takiego przeciwnika, jakim jest rząd 
stwiecki, nie mcżna być niczego pewnym. Nie 
można nawet rachować ra to, czy rokawania 
obecne: doprowadzą do zawarcia rozejmn. wzęlę 
diie pckoju, gdyż przeciwnik ten w metuduh 
swego justępcwacia isst mieohliczalnym. W ka- 
żdym jednak razie warto rozpatrzyć się w 
dwóch deklaracyuch, złożcnych przez naszą de- 
legacyę ra kcnfe:encyi w Mińsku, gdyż stano- 
wią cne dwa wielkiej wagi dokimenty, z któ- 
rymi będzie kiedyś musiała liczyć się historya, 
a które teraz już rzucają jasne światłe ra abe- 
čo% uaszą politykę w Gdniezienin dc Rosyi so- 
więckiej, 

I tak, pierw:za z tych deklaracyj (morno znie 
kształcona w postaci depeszy radyotclegraficz- 
nej) przedstawia na wstępie w ogólnych zary- 
sach rozwój wy;gików ra Litwie, Białorusi I 
Lkrairie, p:ceczywszy od końca 3919 roku. Prz: 
stawienie to j * * zo objektywne i podnosi, 
Że Pal " "jąc armie sowierkie na 
wsehi e ı zajmowała ziemie. które nie 
gdyś byty złączone z Rzecząpospolitą polska”. 
Dalej zaś zaznatza, że „na ziemia te wkraczały 
nasze wejska nie w imieniu haseł zaborczych, 
lesz w imię swokodnega decydowania naredu o 
swym lusie'. 

leziuteresawność Polski wykazuje najlepiej 
fazt -- stwierdza deklaracya --- że „Wódz na- 
szelny Józef i'dsudski, wkroczywszy na Litwę. 
og osit manifest, zapowiadający, że ludność W. 
Ks. Litewskiego sama rozstrzygnie o swceim lo- 
się”. Innym dowodem tej bezirteresowności jest 
to. że „Polska. śpiesząc z pomocą naradniętej 
Łetwie, uwolniła Dyneburg i Tetgalie i oddał: 
je bez zastrzeżeń Rzeczypospoltej łotewskiej". 

Opierając się na tych faktach, delegacya pol- 
sa stwierdza w swej deklaracyi, że „stosunek 
Rzeczypospolitej polskiej do innych naroców 
opicrał się na zasadzie uznania prawa każdego 
narodu do wolności i swobodnego demukraty- 
czneyo rozstrzygania o swoim losie oraz takie- 
go ukształtowania swego wewnętrznego ustro- 
ju, jaki odpowiada prawdziwej woli narodu, wy 
rażonej przez większość”, 

W dalszymt'ciągu tłómaczy deklaracya, że te 
zasady wskazał rządowi polskiemu Sejm o cha- 
rakterze wybitnie demokratycznym. 

Druga połowa deklaracyi poświęcona jest 
stwierdzeniu faktu, iż właśnie rząd „federacyj- 
nej socyalistycznej republiki rąd* wykazał ten- 
deneye imperyalistyczne, wtargnąwszy głęboko 
w ziemie niezaprzeczalnie etnograficznie po!- 
skie, podczas, gdy stopa żołnierza polskiego nie 
dotknęła nigdy ziemi rdzennie rosyjskiej. 
Gprórz tego zaś rząd sowiecki stara się narzu- 
cić ludności polskiej na ziemiach chwilowo za- 
jętych ustrój sowie”ki i to wbrew jej wyraźnej 
woli, 

Zakończenie deklaraeyj stanowi zapewnienie, 
że „Polską nie zamierza mięszać się do spraw 


SW zza i 


| wewnętrznych innych lndów i państw i uznaje 


w pełni zasadę, że każdy naród ma prawo rzą- 
dzić się według swojej woli“, Na uwagę zasłu- 
gującem Jest jedno z końcowych zdań deklara- 
cyi gdzie czytamy, że „szczere porozumienie bę 
dzie największą i jedyną prawdziwą gwaraneyą 
pokojowego współżycia narodu polskiego z je- 
go wschodnimi sąsiadami", Zdanie to zaiste 
brzmi szczegó.nic, w jakiż bowiem sposób da 
się osiągnąć „szczere porozumienie" z przeciwni 
kiem pozbawionym wszelkich zasad ctycznych, 
jakim jest rząd sowiecki? 

Na ogół biorąc, pierwsza dexlaracya polska 
trzymana jest w tonie bardzo spukoejny:a, obje- 
jktywnym, uprzejmym a miejscami czyni nawet 
Į wrażenie, jak gdyky przedstawiciele Polski tłó- 
imaczyli się przed przedstawicieclami rządu mo- 
skiowskiego. Daje się to szczególniej zauważyć 
|w. ustępie, poświęcezym oniówieniu charakteru 
Sejmu polskiego, które to amówienie znalazło 
„się zupełnie zbytecznie w deklaracyi, 
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Nie na wiele jednak przydało się widocznie 
„to umiarkowanie polskiej delegacyi. Druga 
jiej bowiem deklaracya (odpowiedzi bolsze- 
|wickiej na pierwszą deklarącyę nie znamy) po 
siada odmienny charakter w tenie i formie. Jest 
ona znacznie więcej energiczną niż pierwsza de- 
klaracya i stanowi refutacyę „a limine“ znanych 
już dawniej waruzków sowieckich. 

Zaczyna sie ona od stwierdzenia w trzech 
puaktach. że Rosya sowiecka już w dniu 26 siy- 
cznia r. b. uznała nicpodległość oraz suwerenne 
ność Polski, że zobowiązała się wówczas, iż ioj 
wojska nie przekroczą linii, idącej od Dryssv, 
Połocka przez Borysów, Cudnów do Dereźni i 
Baru i że każdą sprawę da się rozstrzygnąć dro 
gą rokowań i wzajemnych ustępstw. Następn e 
zaś wyłuszcza dokładnie, że skoro tylko wojska 
sowieckie osiągnęły sukcesy rząd sowiecki mnie 
nit zasadniczo swoje stanowisko, narzucajac 
Polsce znane warunki pokoju. Poczem oświad- 
czą deklaracya krótko, łecz dobitnie. że „za sa 
dypokojuprzedłożonejejprzez de- 
lezacyę rosyjską są nie do przyjc- 
GHEE 

W dalszym ciągu deklaracya polska przecho- 
dzi jeden za drugim wszystkie piętnaście wartn 
ków rosyjskich, uzasadniając odrzucenie każde- 
20 z nich z osobna. 

Na podniesienie zasługuje umotywowanie od- 
rzucenia punktu 4-go, odnoszącego Się do re- 
dukcyi połskiej siły zbrojnej, gdzie zaznaczono, 
iż republika rad idzie w ślady polityki Piotra 
W. i Katarzyny i postawienie takiego warunku 
budzi poważne watpliwości eo do szezerości in- 
tencyi pokojowych rosyjskiej republiki rad 
względem Polski. Godnem uwagi jest także zbie 
cio warunku 8-go, odnoszącego się do nievqu- 
szczania na terytoryum Polski organizacyi wro- 
gich dla rządu sowictów. Čo do tego punktu dc- 
legacya polska żąda wzajemności ze strony rzą 
du sowieckiego, t. j. aby Rosya nie tolerowała 
u sicbie organizacyi wrogich Polsce w rodzaju 
tymezasowych komitetów rewolucyjnych pol- 
skich i t. p. 

Jakiakolwiek będzie wynik rokowań zapo- 
czątkowanych w Mińsku, dwie deklaracye, zło- 
żone tam przez polską delegacyę pokojowa 
świadczyć będą zawsze i o naszej szczerej checi 
zawarcia pokoju i o tem, że niesiemy wysoko 

ztanda” naszej godności narodowej. Ani enten- 
te; ani reszta Światz nie będzie nam mogła zw 
rzaicić, że nie czynimy wszystkiego w granicach 
możliwości, aby wreszcie zapanował tak upra- 
guiony przez nią pokój we wschodniej Europie. 


Na trzeciem posiedzeniu konferencyi pokojo- 
wej w dniu 25 sierpnia przewodniczący delega- 
cyi polskiej odczytał następującą deklaracyę: 

I. Dnia 26 stycznia roku bieżącego Rada ko- 
misarzy ludowych rosyjskiej sowieckiej federa- 
cyjnej republiki rad w nocie swojej do rządu 
polskiego wskazała jako podstawę pokojowego 
porozumienia obu narodów, że polityka ludowej 
rosyjskiej sowieckiej rzeczypcspolitej rad, wy- 
pływając nie z przypadkowych przejściowych 
kombmacyi wojennych albo dyplomatycznych, 
ale z niewzruszonej zasady prawa każdego na- 
rodu do stanowienia o swim losie, uznała i w 
dalszym ciągu uznaje niczmiennie, bezwarunko- 
wo i bez zastrzeżeń niepodległość i suweremmość 
Rzeczypospolitej polskiej. 

II. Że wojska czerwone nie przekroczą linii 
pmzechodzącej w pobliżu Dryssy, Dzisny, Poło- 
cka, Borysowa, Porzecza, Ptysa, Białokorowicz, 
Cudnowa, Piławy, Derczni i Bam. 

DI Że nie ma ani jednej sprawy terytorral- 
nej, ekonomicznej ałbe innej, która nie mogłaby 
być rozstrzygniętą tą drogą rokowań, ustępstw 
i porozumień wzajemnych. 

W przeciwieństwie jednakże do tego oświad- 


osiągnęły chwilowo powodzenie, rząd rosyjskiej 
fcderacyjnej sowieckiej republiki rud zmienił za 
sadniezgo swcje stagówisko, próbując narzucić 
Polsce zmniejszenie siły zbrojnej tak, aby nia 
mogła ona przed żadną napaścią się bronić, Usi- 
luje on uzyskać prawo mieszania się do we- 
wnętrznego prawodawstwa Rzeczypospolitej pol 
skiej i wystąpić w roli niepowołanego opiekuna 
poszczególmych warstw ludności polskiej wobec 
własnego państwa, pragnie wreszcie uzyskać 
prawo wyłącznego rozporządzania koleją Woi- 
kowysk—Białystok—Grodno. 

Że żądania te nie są podyktowane zamiarani 
pokojowymi i płyną z ducha imperyalizmu 
świadczy to, że żądając ograniczenia sily zbroi- 
nej polskiej Go F0.000 ludzi, rząd rosyjskiej so- 
wicekiej repniiki rad nie zamierza san zycia 
ograniczyć swojej armii. 

Taki pokój podyktować może tylko zwywię: 
sca narodowi powalonemu i zinuszonemu do 
rezwarunkowej kapitniacyi. Zasadniczy błąd ta 
kiego postawienia sprawy występuje szczegól- 
nie jaskrawe w chwili obecnej gdy wojska vol- 
skie zwycięsko odpaziy najazd na Polskę. Obsta 
wanie przy tych zasadach doprowadziioby do 
prewadzen'a wojny aż do zupełnego wyczer”a- 
nia jednej ze stron wojujących. Gdyby jeden z 
narodów uznał się wreszcie za zwyciężonego i 
dał sobie narzucić haniebny pokój, pokój taki 
bylby tylko zarodkiem nowej wojny w przy- 
Sztości, 

Delegacya polska oświadcza, iż zasady poxo- 
ju przedłożone jej orzez delegacye rosviska sa 


czenia z dnia 26 stycznia. gdy wojska czerwone - 


bOŁUS NARUWU* $ UMIE I WRZESNIA 1U2ZU TORU, 


Czyniąc zadość powszechnemu żądaniu 


erstwo Skarbu rozporządzeniem z d. 18. sierpnia 1929. 
przedłużyło termin 
subskrypcji pożyczki państwowej z r. is 
do 39. września 1929. wiecznie. 
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nie do przyjęcia. Podtrzymywanie ich przez de- 
łegacyę rosyjską mogłoby uczynić dalszą dysku 
syg zupełnie bezcełową. 


m 


0d Wydawni 


SPRAWY MIEJSKIE. W sobotę dnia 28 
sierpnia odbyło się pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Sarego posiedzenie komisyi grunto- 
wej, ma której przyjęto wniosek mazristraiu w 
sprawie sprzedaży dwóch parcel pofortgcznych 
z kompleksu za Parkiem Krakowskim. 


POSIEDZENIE KOMISY! APROWIZACYJ-| 


NEJ. Dzisiaj o godz. 5 i pół po peł. odbędzie 
się w macistracie posiedzenie miejskiej Komi- 
syi aprowizacyjnej dla omówienia szeregu bie- 
żących spraw aprowizacyjnych. 

O REZULTAT ZBIÓRKI. W ubiegłą niedzie- 
lę odbyła się w Krakowie zbiórka na rzecz ofiar 
jwojen kresowych. Oczekujemy od komitetu 
| krótkiego sprawozdania, jaką sumę Kraków w 
dniu tym złożył, do czyi*h rąk pieniądze depo- 
nował i podania konkretnego na jaki cel pie- 
niądze bedą użyte. 

ZGŁASZANIE SIĘ RZEMIEŚLNIKÓW O- 


CHOTNIKÓW. P. K. U. zawiadamia, że wszel- 


kiego rodzaju rzemieślnicy mogą zgłaszać sie 
ochotniczo do W.P., którzy po przeglądzie przez 


Przystępując do omawiania „poszczególnych 
punktów, delegacya polska oświadcza: 

Go do punktu L Niszawisłość i suwerenność 
zjednoczonej Rzeczypospolitej polskiej istnieje 
de facto i de iure. Polska działa od czasu jej 
wskrzeszenia bez żadnych z czyjejkolwiek stro- 
ny zastrzeżeń. Możemy zatem oświadczenie stro 
ny przeciwnej pojąć jodynie, jako samo przez 
sie zrozumiałe przyłączenie się Rosyi do stwier- 
dzenia tego faktu. Rządowi poiskiemu służy bez 
względne prawo urządzenia formy i istoty swe- 
go życia publicznego i wiadzy państwowej. 

Do punktu M i IM. Delogacya polska prope- 
muje nastepujący tesst tego punktn: Strony o- 
świadszują. iż nie będą się domagać w żadnej 


formie zwrotu kosztów wojennych polsko-rosyj |1 września 1920 wynosi; 
skich. Doleeacya polka podkreśla, że żywioł |W Krakowie z odnoszeniem . » e . 


polski sięga daleko poza linię proponowaną 
przez delegaczę strony przeciwnej 1 przy uwzylę 
dnieniu granicy wschodniej Polski, siła tego ży- 


wiołu powinna być w pelai uwzględnioną. Je-.Cena pojedynczego egzemplarza 


dnoczośnie uważ:umy za swój obowiązek stwier 
dzie że Rzeczpospolita polska przyznaje ludom 


zamieszkującym terytorya między nią a Rosyą, 


prawo demokratycznego samostanowienia o 


swoim losie. l 

Do punktu IV. Zamiar nałożenia na Poiskę 
jednostronnego obowiązku redukeyi sił zbroj 
nych odrzucamy kategorycznie, jako uwłacza- 
jący godności narodn polskiego. Propozycya 
ęzęściowegn zastaniona, sił zbrojnych przez mili 


eye robotniczą dąży do oczywistego pogwałce- 


na zasady suwerenności i z niej płynącej inge- 
rencvi na sprawy wewnetrzne i jako taka nie 
smcże być wogóle drskutowara. 

Do punktu V. Rząd polski nie może w ża- 
drym razie traktować o jednostronnem zobowią 
zaniu sie do demohifzacyi. Uważamy za jedynie 
wskazane, aby demobilizacya stron cbu nastą- 
miła po zawarciu pokoju. 

Do punktu VI i VIT. Wydanie broni w ręce 
stromy przeciwnej byłoby spotęgowaniem mili- 
tarystycznej organizacyi rosyjskiej i tem 8a- 
mem grożką dla pokoju. : 

Do punktu VIIL Propozycya zrzeczenia się 
pomocy państw obcych dla zorganizowania siły 
zErojnej jest niedopuszczalna, Co się tyczy nie- 
wrmszczania na terytorynm Rzeczypospolirej 
organizacyi wrogich w stosunku do rosyjskiej 
sowieckiej federacyjnej rzeczypospolitej rad, 
uważamy, że zasada ta może być tylko sformu- 
łowana w traktacie pokojowym, lecz w każdym 
razie może tvtko być mowa o zobowiązaniu 
wzajoemnem. Znaczy to, że Rosya nie będzie to- 
Jerowała u siebie organizacyi wrogich Rzeczy- 
pospolitej połskiej w rodzaju tymczasowych re- 
wołucyjnych komitetów polskich i t. p., działa- 
jących iako ekspozytury władz sowieckich 

Dn punktu IX, Linia rozejmewa nie może być 
z natury rzaczy określoną bez zitosownego u- 


wzglednienia faktycznego położenia strategicz- 


nego obu stron w chwili bezpośrednio poprze- 
dzającej zawarcie rozejmu. 

Do punktu X. Punkt tan jest całkowicie bez- 
przedmiotowy wobec odrzuconia punktu IV. 

Po punktu XI. Sprawy wzajemnego zwrotu 
majątkn państwowego i odszkodowania, 
Tówzicż nieporuszona przez propozycyę rosyj- 
ska kwestya rozrachunku i likwidacyi, winny 
hyć rozpatrzone i zdecydowane osobno. 

Do panktu XII. W punkcie tym usiłuje rząd 
sowiecki otoczyć opieką cbywateli państwa poł 
skiego, którzy w tej wojnie walczyli przeciw 
wojskom sowieekim w obronie swojej ojczyzny. 
Ssdzimyv, Że najprostsze wskazania lojalnego 
współżycia narodów winny były powstrzymać 
ad tego rząd sowiecki. Oceńa będzie w społe- 
czeństwie polskiem tem ostrzejszą, że Sejm poł- 
ski dawno już uchwalił odmośne postanowienia 
w ustawie o reformie rolnej. 

Do punktu XT Podkreślena przez propozy- 
cye rosyjskie sprawa trangytn jest drobnym 
fragmentem kompleksu hm, regulujących 
współżycie gospodarcze obu stron. Godząc się 
w zasadzie na transyt handlowy, definitywne 
rozstrzygnięcie tej sprawy łącznie z całym kom- 
pleksem spraw gospodarczych delegacya polska 
proponuje odroczyć do definitywnege traktatu 
pokojowego albo do osobnej konwencyi handlo- 
wej. Żądanie oddania odcinka kolei żelaznej 
Wołkowysk— Białystok—Grajewo w zupełne 
władanie Rosyi sprzeczne 'rst z zasadą suweren 
ności i przez to całkowicie nia da się przyjąć. 

Do punktu XIV. Delegacya połska uważagza 
możliwe sformułowanie zasady amnestyi na 
podstawie wzajemnej dła obywateli polskich w 
Rosyi i rosyjskich w Polsee. 

Do punktu XV. Zobowiązanie rząda polskie- 
go do ogłoszenia prelimintrrów pokojowych 
jest dla delegaeyi polskiej niezrozumiałe, gdyż 
trudno sobie wyobrazić, w jaki sposób nicopubli 
kowana umowa mogłaby wejść w życie. Żąda- 
rie zobowiazania się do ogłoszenia materyałów 
i dokumentów, odnoszących śię do wojny, na- 
rusza zasadę suwerenności państwowej, 


b a a O 


Pamietajcie o inie radia 


Z powodu ponownej podwyżki płac personalu 
drukarskiego, dalszego bardzo znacznego pod-. wcieleni do kadr rzemieślniczych. 7.głoszenia 
wyższenia cen papieru, podniesienia opłat pocz- przyjmuje pow. Kemenda uzup., Kraków. 


: Komisye ochotniczą wojskowo-lekarsską. będą 


|ltowych, oraz podrożenia wszelkich Środków | TELEFON POŻARNY. Magistrat donosi, że 
jniezbędzych przy wydawnictwie dziennika, |z dniem 1 września dla sygnalizowania poża- 
daj jesteómy, podobnie jak wydawnictwa rów służyć będzie w strażnicy telefon pożarny 
wszełkich innych pism codziennych, od dnia |Nr. 49. Dotychczasowy alarmowy telefon Nr. 
1 wrześcia b. r. oztaczyć cenę pojedynczych |9N09 zostaje z tym dniom anicsiony. 
egzempiarzy na 3 marki i odpowiednio unormio-| DELEGACYA PRZEKUPEK U PREZYDEN- 
wać cerę prenumeraty. TA MIASTA. Wczoraj przed południem przy- 
Wydawnictwa: [było do prezydyum miasta kilkadziesiąt prze- 
A | i = wór POŚR” kupek z Małego Rynku i innych miojse sprze- 
„Czasu”, „Głosu Narodu“, „Nowej a My < daży z zażajeniem, że od wczoraj zakazano im 
Cena prenumeraty „Głosu Narodu" od dnia mm egawać owoce w wolnych straganach. a 
ponieważ mają znaczne zapasy owoców, nara- 
żone są na wiclkie straty. Delegacyę przyjął 
(prezydent miasta, wyjaśniając, ża zakaz nocho- 
„dzi od naczelnego komisarza zwalczania epi- 
Mar. 12 flomii, prof. E. Godłewskiego, w Warszawie. 
Mar. 3 | Zakaz obowiązuje w całem państwie, a wydany 
|został z powodu gwałtownego szerzenia się 
czerwovki. O zaprzestaniu z dniem wezoraj- 
szym sprzedaży owoców były przekucki zawia- | 
domiene z d. 20 sierpnia. O odpowiednie ulgi | 
winny się interesowane zwrócić do naczelnego 
komisarza dla zwalezaria epidemii. | 
RO7PĘ *WY O DEZERCYĘ. Wczoraj przed do- | 
raźnym m wojskowym pad przewodnietwem | 
maiora Pra T. Gizińskiego, odbyło się pie roz-; 
praw o dozercyę. W rozprawie przeciw Janowi 
Qwlikowi, szereg. 12 p. p., sprawe odroczono da 
przesłuchania świodków. Szoree. Franciszek Mot | 
mal i szer. Fr. Miś zostali uwolnieni. Co do obwi- 
nionych o dezercyę szeregowców Izydora Kowali- 


syłce dziennika. 
TWW TTW 
ka i Stan. Buczka, ponieważ nie stwierdzono zbro- 


Kraków, 30 sierpnia, | xa, A U 
z > dni Gezercyi z ich strony, trybunał przekazał ich 
ZEBRANIE DYSKUSYJNE Polskiego Stron- sprawy zwvczajnemu sadówi pułkowemu. 


odbędzie| Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Moj- 


(ce „AA 7 . m. w lokal zy Że35za Kemplera, kelnera restanracyi Rosenkanma, | 
się we wtorek (dziś) dnia 31 b. n u XP Y który rermigrantom z Ameryki za skromne snis | 


gh Maryackim 1. 2, II p., o godz. T wieczorem. | Jania, skłndsjące cię z herbaty 4 bułkami, ka*de. 

Żebranie zagai inż. H. Mianowski na temat: mu policzył po 48 mk., gdy należało się 20 mk. 

„Sytuacya polityczna w Polsce". 
POŚWIĘCENIE POCIĄGU PANCERNEGO | 


W Krakowie bez odnoszenia. . . . 
i Na obszarze państwa z przesyłka pocz- 
jłową . . a a a o a o e 


| 


Prosimy o rychłe odno- 
iwienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 


sc | 


p 


4. Jh 


|nictwa Chrzościjańskiej Demokracyi 


—— 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- | 


k z P ; Iegiezne stacvi radiotelegraficznej w Krakowie. 
„BARTOSZ GŁOWACKI“. Wczoraj o godz. 12 Prawdopodobieństwo pogody ma dzich 81 sierpnia: 


w południe na dworcu przetokowym za ul. Dłu- zachmurzenie zmienne; ciepłej; wiatry południowo- 
gą odbyło się w sposób uroczysty poświęce- zachodnie. 
nie pociągu pancernego „Bartosz Głowacki”, | Km 
msykonatego w krakowskiej fabryce Zieleniew- "Z Polski | ze Świata, 

skiego. Pociąg składa się z lnfomotywy z wę-' POŻEGNANIE ZASŁUŻGNEGO DZIAŁACZA. 
glarką, oraz czterech Opzne"—. ych wagonów. Wczorajsza „Gwiazdka cieszyńska" żegna w 
Na dwóch wieżach pan: «7 ją luty serdecznych słowach ks. Błotnickiego, swego 
armat, dwa zaś wagony p.. %ą da redaktora, dziękująe mu za owocną działalność 
karabinów maszynowych. Opodal toru kolejo- w tem piśmie. Podnosi zarazem jego zalety jako : 
wego, ra którym znajdował się zielenią ozdo- | gzłowieka i redaktora, zaznaczając, iż jest zna- | 
E pociąg pancerzy. stangl oddział piechoty, nym dziś w Polsce także jako poeta. 

|załoga pancernika, składsiaca się z 80 ludzi;| OPIESZAŁE STAROSTWO. Z Białej piszą 
|z młodych. dzielnych. twarzy żołnierzy bije gam: Stosurki, jakie zapanowały w tutejszem 
animusz, pewrość siebie 1 odwaga. Na uroczy- starostwie pod obecnem prowizoryum, nie po- 
stość przybyli: ks. biskup Nowak z duchowień- winny być dłużej tolerowane. Dość przytoczyć | 
kw, starosta krakowski Kowalikowski, pre- kilka faktów na usprawiedliwienie tego twier-_ 
|zydent miasta Federowicz z grotem radców dzenia. Oto dzisiaj, kiedy grożące nam niebez- 
miejskich, generałowie Zegadłowicz, Stiller, pieczeństwo poruszyło wszystkich do głębi, | 
Gawroński, korpus olicerski, przedstawicielki kiedy wszedzie na polu pracy, zmierzającej ku 
Białego Krzyża z prezesem  Wodzinowskim, obronie państwa, wre gorączkowa praca, a w, 
Czerw. Krzyż, reprezentacya Komitetu obrony pracy tej, obok szerokich mas obywateli, biorą 


skarstwem, sprzedażą i przemycaniem, oraz fał- 
szowaniem monety. I tych pająków starostwo 
niema odwagi tknąć, bo sobie tego nie życzy 
ich obrońca, czwarty starcsta w Bialej, mener 
socyalistyczny — Dr Gross. A kiedy doczeka- 
my się załatwiesia sprawy wyłączenia z Rady 
miejskiej dwóch poddanych czesko-słowackich, 
pp. Fojcika i Titzego, z których ostatni sięaza- 
ny został za oszczerstwo na 14 dwi aresztu bez 
zamiary na grzywnę. a którą to sprawę porun- 
szano już publicznie w prasie? 

Apelujemy do władz, aby tak odpowiedzial- 
„ne czynniki, jak kierownietwo starostwa, obsa- 
„dzały odyowiedniemi siłami. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


ZMIANA NAZWISKA.. Namiestnittwo ze- 
izwoliło profcsorowi gimnazyum św. Jacka w 
, Krakowie, Teodorowi Prodzie, na zmianę na- 
izwiska rodowego na .Birczyński”. 22 


ad ro) Ł! 


Rita Sacchetto ze swemi uczenieami. 


wystąpi tylko jeden raz w poniedziałek 6 wrze- 
śnia b. r. w Teatrze Powszechnym. Znakomita 
tancerka, która budzi podziw nietylko swą sztu- 
ką baletową, lecz przedtwszystkiem harmorią 
ruchów, cudowną grą barw, mimiką, gestem 
i wyrazem oka — przygotowała zupełsie nowy 
program, który wykona w creginalaych, boga- 
tych kostyumach. Biłety są już do nabycia u 
J. Rudnickiego, Linia A-B. 2298 


Z teatrów krakowskich. 


TEATR IM. J. SŁGWACKIEGO DLA ŻOŁNIE- | 
RZA. Pierwsza nasza secha otworzyła Rowy 8EZ0R | 
pod znakiem żotnierza polskiego, dostosowując 
początkowy swój rapestuar do nastroju chwili abc- 
cnej. Oprócz wystawiania sztuk o tendeneyi pro- 
pagandowej z „Nocą Listopadowa“ na czele, świad- 
czy teatr im. J. Słowackiego także w inny spo- 
sób dla żołnierza, I tak: pierwsze dwa przedsta- 
wienia „Kościuszki“ oddano w całości dla wojska, 
dalej na każde przedstawienie wydaje dyrcicya. 
w porozumieniu z dowództwem miasta i Uniwer- 
sytctem żołnierskim, codziennie po kilkadziesiąt 
miejse dla żołnierzy załogi krakowskiej. Współ- 
działając również z akcyą artystów, użycza gmina 
bezinteresownie gmachu na odbywające się w nim 
bozmłatne pormnki dla żołnierzy, oraz udzicja in- 
wentarza testranego na użytek amatorskich ime 
prez samychże żołnierzy. 

Obok wspomnianej już „Nocy Listopadowe‘, 
wznowiono „Lille Wenedę*, „Ponad śnicg”, a na 


najbliższą sobotę przygotowuje się wystawienie 
patryotycznej sztuki M. Bałuckiego p. t „Kiliń- 


ski“, 

Odłożone wskutek wymogów chwili, repertua- 
rowe zamierzenia dyrekcyi realizować się będą 
dopiero od.przyszłego miesiąca, przy wybitnem je- 
dnak uwzględnieniu wyżej wspomnianych sztuk 
dla celów narodowych. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś po raz drugi śliczna „Chata za wsią” z pp. 
€zechowską, Krajewską, Zaleską, Jarnińskim, Kli- 
szewskim,  Koreckim,  Minowiczem,  Grolickim, 
Sarnowskim w rolach głównych. Przepiękna mu- 
zyka Noskowskiego i świetne tańce układu p. Ko- 
szutskiego podnoszą niezmiernie urok tej doBxo- 
nałej sztuki. We czwartek premiera nowości, któ- 
ra przez 8 lata z rzędu grana była bez przerwy 
z olbrzymism powodzeniem w Wiedniu, mianowi- 
cie operetka Roberta Stolza „Za dawnych dobrych 
czasów“ z udziałem najwybilniejszych Bił naszego 
zespołu Batute dzierży znany kapclmistrz. p. Gó- 
rzyński, którego dyrekcyi udało się pozyskać, „Ža 
dawnych dobrych czasów“ grane będzie 3 razy 
z rzędu: we czwartek, piątek i sobotę, 


„BAGATELA“ DLA ŻOŁNIFRZA. Czwarty 
z rzędu porauek dla żołnierzy odbył sie w „Baga- 
teli* z udziałem pp. Korabianki, Kamińskiej, So- 
bolewskiej i Poraj-Poireckiej, oraz pp. Brydziń- 
skiego, Kalicińskiego, Lawińskiego, Michałowskie- 
go, Senowskiego, Orwicza, Pliszewskiego i Zhu 
ckiego. Dzięki świetnej  interpretacyi ofiarnych 
członków „Zwiazku artystów", humor na sali był! 
wspaniety, a wiele punktów programu musiano bi 
sować. 


Reperiuar teatfu miej. im. J. Słowackiego. 


Wtorek 31 b. m.: „Pan poseł", 
Środa 4 września: „Lilla Weneda", 


obroniło męstwo, wiara w pomoc Bożą i nieu= 
gięta wola zwycięstwa — zaczęło się oswobos 
dzenie Polski od wroga, tak samo przed dwo- 
ma tygodniami od obroty przez najazd bolsz:= 
wieki zagrożonej Warszawy rozpoczęła się kią. 
ska i odwrót wrogiej nawały. Tu i tam męstwa 
żoinierza polskiego, tu i tam żelazna wola zwwva 
cięstwa, tu i tam kapłan z krzyżem w ręku za- 
grzewający do walki do ostatniej kropli krwi. 
„Obrona Częstochowy“ powinna być też grug 
obecnie jak najczęściej dla najszerszych Sier; 
niechaj potężne słowa Kordeckiego trafiają Jo 
serc; niech uczą i rozpalują męstwo nasz:ra 
żołnierzy, którzy wizni mieć jak najdalej iąca 
ułatwienia wsiępu do teatru. Niechaj w chxiiż 
obecnej Teatr Powszechny, spełniając przez :» 
swą zaszczytną misyę „Obroną Częstochowy“, 
prowadzi gorącą propagandę ofiary krwi i niic- 
nia dla Ojczyziy, która dzisiaj tak krwawo wy- 
walczą sobie przyszłość i grumluje cdzyskaną 
niepodległość. 

Sztukę wystawiono z dużą starannością; ga 
niektórych artystów zasługuje na szczere uzia- 
nie, inni na dalszych przedstawieniach niowat- 
piwie opanują lepiej swe role. P. Korecki, jako 
ks. Kordeeki, rozporządzający odpowied ‘m 
głosem, z powodzeniem wywiązał się z zadania, 
brakło mu tylko siły i przejęcia w momenta ih 
wysokiego uniesienia ducha. Dyr. Jarniński Jo- 
skonale odtworzył postać wodza szwedzki:ova 
Millera. Na wyszczególnienie zasługują radios: 
p. Morska fako Arna Zamojska, p. Grolicki ix- 
ko Piotr Czarniecki, p. Motyczyński, Kliszow= 
ski, Magnnszewski, Topolska i inni. 

Widownia silnie zareagowała na podniesią 
treść sztuki , hucznie oklaskując poszczegó!sn 
obrazy. Es 


EE IŚ 
R . . . "a 7 
Gwarty i zniszczenia bolszewików 
w. Piaskiem. 

Płock, P. A. T. W sobotę 28 b. m. przybył 
do naszego miasta prezydent ministrów Wiies, 
oraz minister spraw wewn. Leopold Skulski, 
Przed gmachem starostwa powitał ich starv- 
sta, komendant policyi, prezes sądu okręgew - 
go, prezydent miasta Płocka, oraz posłowie 
Zaleski i Mierzejewski. Po przedstawieniu 
przez starostę urzędników i urzędniczek roz- 
począło się posłuchanie. Witos i Skulski przva 
jeli na wspólnem posłuchaniu prezydenta mi: 

sta Płocka i różne delegacye. 

Delegacye przedstawiły gospodarke bolszo- 
wików w powiecie i w samym Płocka, oraa 
stan zniszczenia ziemi Płockiej i miasta, Z ro 
lacyi ieh jakoteż z relacyi zebranych później 
na osobnem posłuchaniu przedstawieielkewio- 


rę 
La 


| ścian ziemi Płockiej, uzyskali ministrowie do- 


kładny obraz cierpień, jakie przeszła ludność 
tej połaci polskiej i ogromu zniszczenia, doko- 
nanego przez najezdcę. Bolszewicy wedle tych 
relacyi gospodarowałi w powiecie płockim 
przez 100 dni. Na ziemię płocką „uwaliła sią 
silna armia bolszewicka, licząca klika tysięcy 
piechoty t dwa tysiące konnicy, złożonej 
z najdzikszych kozaków. Bolszewicy mieli ha- 
sła, którymi się kierowali w swojej gospo- 
darce. Domagali się wszędzie złota, pieniędzy, 
wódki 1 dzieweząt. Ponadto rabowań bez- 
względnie konie, wozy, ubranie, bieliznę I bu- 
ty. Dopuszezali się wszędzie okrucieństw, 
gwałeili kobiety, dziewczęta i nawet nieletnia 
dzieci. Ofiary swojej dzikości niejedrtokrotnia 
zamęczali wśród wyrafinowanych tortur. Star- 
sze, nawet chore kobiety bili. Okrutnie postę- 
powali teź z duchowieństwem. Na księżach 
wymuszali oddawanie dobytku przez wkłada- 
nie im rewolwerów i sztyletów do ust i t d. 
Z powiavu zabrali około 50% koni, tak, ża 
podcięli zupełnie rolnictwo. 

Ludność żydowska, stanowiaca w Płockn 
około 30%, zachowywała się wobes naszycji 
zolnierzy wrogo i otwarcie sympatyzowala 


i 
m bolszewikami. Stwierdzono, że żydzi eble- 


jak | 


i państwa, liczne grono pań „matek chizestnych* 
z podarunkami i kwiatami, przedstawiciele 
prasy, mnóstwo publiczności. Po odprawieniu 
„modłów przed ołtarzykicm z M. B. Częstochow- 
ską, ks. Biskup Nowak dopełnił poświęcenia 
pociągu. Muzyka pułku kolejowego «cdegrała 
„Boże, coś Polskę", poczem ka. Biskup w pod- 
|niosłem przemówieniu de żołnierzy wskazał im 
|zaszczytny obowiązek bronieuia niepodległej 
Ojczyzny przed wrogiem. Następnie w silnych 
|słowach prezydeut miasta przy załodze 
|pociągu, że idzie w bój z imieniem chłopa- 
bohatera, Bartosza Głowackiego, a muzyka o- 
degrała „Nie damy ziemi“. Imieniem „Białego 
Krzyża“ przemówił p. Wodzinowski, im Kom 
gregacyi kupieckiej Dr Nieć, która zalicza się 
także do grona „matek chrzestnych* załogi 


udział po powiatach przedeyszystkiem staro- 
sowie i urzędnicy admiristracyjni — tutejsza 
starostwo. z wyjątkiem najmłodszego urzędniB 
ka, ra którego spycha się wszystko, nie robi 
w tym kierunku nic, albo prawie że nie. Akcya 
zaciągowo-ochotnicza nie dała rezultatów, po- 
życzka odrodzenia dała wyniki mame, o obo- 
„wiązkach opieki rad uchodźeami nie wie tutej- 
sze starostwo — o agitacyi na rzecz „.Czerwo- 
nego Krzyża” nie słyszy się mie! Na brak sit 
|konceptowych i manipulacyjnych pnie można 
marzekać. W tutejszem starostwie urzęduje 
aż trzech świeżo awansowanych starostów, 
nadto dwu komisarzy, prócz kilkunastu urzę-| 
dników manipulacyjnych. A czy ci panowie | 
staneli na czele Komitetu obrony państwa, czy 
urządzili choć jeden wiec lub choć na jednym 


Czwartek 2 września: „Ponad śnieg“. wali naszych żołnierzy gorącą wodą. Złapano| 
: szereg żydów na goracym uczynku porozumie+ 
wania się z bolszewikami za pomocą podzia- 
mnego telefonu. Rabina Spirę przyłapano na 
gorącym uczynku, gdy z balkonu dawał znaki 
bolszewikom, kierując ich ruchami przeciwko 
polskim żołnierzom. Ludność wiejska zacho- 
wywała się wobec bolszewików wrogo, trwa- 
jąc wiernie przy państwie. Była też przez nich 
grabiona. 


STRASZNE ZBRODNIE BOLSZEWIKÓW. 


Horsea. P. A. T. Radio, Do Londynu nale- 
szła wiadomość, Że gen. de Wierd zwiedził 


Repertuar Teatru Powszechnego. 
Wterok 31 b. m: „Chata za wsią”. 


Repertuar „Bagateli*, 


Wtorek 31 b. m.: „Twarz i maska“. 
Środa 1 września: „Dobrze skrojony frak“, 
Czwartek 2 września: „Dobrze skrojony frak“. 


„Obrona Częstochowy” Juliana z Poradowa, 
W schotę rozpoczął Teatr Powszechny nowy ; Chorzele na gramicy Prus Wschodnich. Gen. 


sezon „Obroną Częstochowy”, sztuką nadającą 


| podaje, że widział tam 17 żołnierzy polskich, 
się doskonale na chwilę bieżącą. Podobnie, jak 


„zamordowanych w bestyalski sposób przez 


paucernika. Imieniem D. O. G. żegnał żołnierzy | wiecu przemawiali? Cóż dziwnego, że chłop, wi- 
igen. Zegadłowiez, im. Ministerstwa spraw woj- dząc taką cbojętność ze strory władz, mało 
skowych gen. Gawroński, podnosząc, że pier- uświadomiony i jeszcze tu i ówdzie pod wpły- 
wsze polskie pociągi pancerne „Pierwszy Mar-|wem niemieckim zostający — sam zobojętniał 
szałek* i „Daruta* pochlubić się mogą Świet- do reszty? Cóż dziwnego, że z powiatów zacho- 
nemi zwycięstwami. Wkońcu serdecznie, a po dniej Małopolski powiat bialski wykazał naj- 
żołniersku przemówił podpułk. Deville, odda- marriejsze wyniki w akeyi obrony państwa? 
jąc komendantowi załogi, por. Pigoniowi, po-| Zawiązany tu obywatelski Komitet opieki 
ciąg pancerny. Po każdem przemówieniu WZDO- | nad uchodźcami musiał się, po kilku tygodniach | 
szono huczne okrzyki na cześć żołnierzy, Co żmudnej pracy, rozwiazać, gdyż nie mając ze 
w nowym pociągu pancemym jadą na bój i|starostwa żadnej moralnej. ani materyalnej po- 
|zwycięstwo. Wzruszającą była chwila serdeez-| mocy, nie mógł zadeńja swego spełnić. 

|nego pożegnania komendanta Pigonia z genera-| Dla uchodźców nie chciało. czy nie miało 
|licyą. składającą mu życzenia zwycięstwa. |siłv starostwo zarekwirować mieszkań letników 
Wkońcu „matki chrzestne*, będące w liczbie (żydów i paskarzy) w Bystrej i Podlasach. a 
odpowiadającej ilości żołnierzy, weszły w sze- |ednośna drputacya musiała pouczać urzędni- 
regi żołnierzy, wieńcząc ich kwiatami i obda- | ków w starostwie, że żada tylko wykonania 
|rowująg, oraz poznając się i wymieriając swe ustawy o świadczeniach wojennych, której nie 
adresy z „chrześniakami wojennymi”. Prezy-, znano! Ale i to było bezskuteczne! Sprawa re- 
dent miasta obdarował żołnierzy papierosami. kwizycyi mieszkań dla urzędników i profeso- 
Podarki otrzymali także od Y. M. C. A. Z po-|rów prowadzona jest ospale i nfechętnie na 
wodu braku czasu, Kongregacya nie mogła | spółkę z magistratem. Mieszka w Białej kilka. 
wszystkich podarków przygotować; jak zape- |dziesiąt rodzin i osobników, niepłźynależnych 
wnił Dr Nieć, wysłane one zostaną dla załogi |do miasta, a nawet obcych poddanych, przyby- 
„Bartosza Głowackiego” w najbliższych dniach. |łych w czasie wojny, przeważnie żydów, co do 
Uroczystość uczyniła ua uczestnikach głębokie | których policya stwierdziła, że mie mają okre- 
wrażenie, ślonego zajęcia, a właściwie zajmują się pa- 


od Częstochowy, którą od najazdu szwedzkiego | 


f 


Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 


27. lipca 1920. L. 58345. te 


austrjackich pożyczek wojennych i następnie je zagubiły, mogą 


wnosić pismienne podania do Dyrekcji Okręgów Skarbowych 


o udzielenie pozwolenia na przyjmowanie na pożyczkę pań- 


stwową z r. 1920. obligacji, nie posiadających wymaganych 


kuponów, płatnych w terminach do 1. stycznia 1920. włącznie. 


OE a ianan 2 Moore aE 


Brakujące kupony przy obligacjach austr]ackieh 
pożyczek wojennych. 


bolszewików. Wszystkie ciała były strasznia 
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osoby, które odcięły kupony 
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„GLOS XARONU" e dnia 1 W:zolnfa 1020 reku. ma. z” 
pokałeczowe i zczzpacome, kilkQBżoinierzy mia- | przez nasze statki pancerne „Minister”, par aficerów i żołnierzy bolszewickich wzię- |sopism „Der Tag“, „Nasz Kuryer“, „Gazeta ZGON KARDYNAŁA AMETTE. 
do wykłute oczy bagnetami. Naoczui świadko- | wel” i „Stefan Batory” zmuszeni byli skiero- |tych do niewoli, mogę powiedzieć, że armia czer ; Warszawska”, „Gazeta Poranna", „Kuryer Pol-| Paryż. P. A. T. Biuro koresp. donosi: Kar 


Nr. 203 


= 


Ša w 


wie stwierdzają, że żołnierze ci byli ranni, a | wać ogień na rzekę, dając czas naszym siłom wóna powsłała z przymusowego poboru. Prze- ski" i „Rzeczpospoiita”. 


bolszewicy ich dokili, 
Flotvla wiślana w wale z belszewikami 


Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Naczel- 
nego Dowództwa przesyła następujący komu- 
mikat: Dnia 29 b. m. przybyła do Warszawy 
flotyla wiślana pod dowództwem kap. mary- 
naki Jarocińskiego. Flotyla ta braia 
udział czynny i zaszczytny w ostatnich wal- 
kach z bolszewikami pod Robrownikami, Nie- 
szawą i Płockiem. Pod Bobrownikami okryła 
się chwałą załoga statku „Moniuszko”, który 
wobec wielokrotnie przeważających sil nie- 
przyjaciela zmuszony był po wystfzelaniu 0- 
statnich nabojów wysadzić załogę na ląd i tu- 
taj przyjąć walkę. W walce tej poległ śmier- 
cią bohaterską podporucznik Pieszkański 
i kapitan statku Mider. 

Pod Płockiem flotyla wzięła czynny udział 
w obronie mostu, który był jedyną drogą od- 
wrotu naszych sił, znajdujących się na pra- 
wym brzegu Wisły. Bolszewicy atakowani 


lądowym na odpowiednie przegrupowanie. 
| W walce tej statek „Batory” został ciężko u- 
|szkodzony przez 12 pocisków nicprzyjaciel- 
|skich, załoga jednakże nie opuściła statku 
li edstrzeliwała się po bohatersku ostatnią 
| 


i 
ocaloną armatą. 
BOLSZEWICY W PRUSIECH WSCHOD. 


Bytom. P. A. T. Z Berlina donoszą: Do 
Prus Wschodnich wysłał rząd niemiecki dro- 
ga morską dwa bataliony a przez Pomorze 
Polskie jeden batalion wojska dla wzmocnie- 
nia straży granicznej i należytego dopilnowa- 
inia rozbrojenia rozbitków wojsk bolszewickich. 
Z Prus Wschodnich nadchodzą do Berlina 
inienokojące wiadomości o zachowaniu się bol- 
szewików, którzy gwałtem zabierają ludności 
żywność i dopuszezają się rabunków bydła, 
[odzieży i kosztowności. Internowani bolszewi- 
ley mają być przewiezieni drogą morską do 
Niemiec. Część bolszewików przeszła już po- 
dobno przez Prusy Wschodnie na teren litaw- 
ski, celem przedostania się do Rosyi. 


Powrót delegatów z Mińska. 


Warszawa. P. A T. Z Biura prasowego Na- 


ezelnego Dowództwa deomoszą: Dnia 29 b. m. 


o godz. 22 minut 10 na szóstej wiorście od Brze- 
ścia litewskiego przekroczyli linię bojową człon 
kowie delegacyi pokojowej: Dąbski, Grab- 
ski, Barlicki, Krajnik, rzeczoznawcy 
Ładoś, Perl, major Stamirowski, przed 
stawiciele Asencyi telegraficznej Miller i 
Szczepanik. Przyjął ich na linii freatu ka- 
pitan Szafranowski, o godz. 2380 przy- 
tyła dełegacya do Terespola do sztabu dy- 
wizyi, gdzie powitał ich minister Sapieha i 
generał Berbecki. Reszta delegaeyi poznsta 
ła w Mińsku, gdzie oczekuje dalszych dyspozy- 
eyi, zależnych od konterencyi przybyłych człon 
ków z rolom. Wobec wywołanej wyjazdem na- 
szej delegacy! przerwy w rokowaniach, delegaci 
rosyjscy wyjechali do Moskwy. W Mińsku zo- 
stał jedynie Smidowicz. W poniedziałek 


delegaei wraz z ministrem przyjada do Warsza- 
wy. Delegacya prasowa posłąży za nimi. W Miń- 
sku odbyły stę cztery posiedzeuła, panuje ogólna 
skłonność przeniesienia rokowań na terytoryum 
neutrałne. Informacya ta podpisaną jest przez 
następujących korespondentów: Włoch, Przysie 
cki, Szapiro, Zagórski, Liński i Vaucher. 

Warszawa. (Telefenom). Minister Sapieha 
nie powrócił dotąd (poniedziałek wieczór) z 
Brześcia Litewskiego. Wiadomo jednak, ż 
„Brześć Litewski miała delegacya opuścić w po- 
niedziałek o godz. 12 w południe. 


O przen'estenie s'edzibw rokowań, 
Warszawa. (Tełefonem). Z Rewla donoszą, 
Cziczerin polecił tamtejszemu posłowi sowie- 
ckiemu prosić rząd estoński o zezwolenie na 
przeniesienie rokowań z Mińska do Rewla aibo 
Dorpaiu. 


FORMUŁA UGODY USTALONA. 


Nauen. P. A. T. Radio. Międzykoalicyjna ko- 
misya na Górnym Śląsku %ogłosiła odezwę, w 
której żąda natychm'astowego wydania broni 
okręgowym kontrolerom. Niemiecey przedsta- 
wiciele przy tej komisyi napominiją do spokoj- 
nego zachowywania się. Formuła ugody z Po- 
lakami została ustalona. Zaczęto tworzyć na 
Górnym Śląsku milicye obywatelskie. 


ODEZWA POLSK, I NIEM. KOMISARYATU 
PLEBISCYTOWEGO. 


Bytom. P. A. T. Na konferencyi przedstawi- 
cieli polskiego i niemieckiego  komisaryatu 
plebiscytowego, oraz reprezeniantów organiza- 
cyi politycznych i zawodowych obu narodo- 
wości, w dniu 27 b. m. uchwalono wydać do 
ludności górnośląskiej wspólną odezwę w ję 
zyku polskim i niemieckim, podpisaną przez 
reprezentantów politycznych 
obu siron. Odezwa ta przbdłożona będzie tak- 
ża miedzynarodowej komisyi rządzacej w Opo- 
lu. Treść jej jest następujaca. Dość grozy 
i rozlewu krwi. Przedstawiciele sprawy nie- 
mi>ckiej i polskiej a 1 | sią do sichie, aby 
ludowi naszemu przywrócić spokój. Wszyscy 
pragnicmy przywrócenia prawnych stosunków. 
Znaleźliśmy na wspólnych naradach drogę dg 
porozumienia na nastepujących podstawach: 
1) usunięcie zielonej policyi i zastąpienie jej 
na czas aż do utworzenia policyi plehiscyto- 
wej przez polieyę pomocniczą, która składać 
się ma do połowy z Polaków, do połowy 
z Niemców; 2) usunięcie wszystkich tych, 
którzy po 1 sierpmia 1919 roku przybyli na 
Górny Śląsk. ZAfzadzenia te są uwrócone prze- 
ciwko tym żywiołom. które przybyły na Gór- 
ny Ślask. aby tu w nieprawny sposób lub przez 
nadrżycie swojej władzy urzędowej wywierać 
wpłrw na plebiscyt; 3) odmowa wydania 
broni. albo też nieprawne jej posiadanie ma 
być karane najsurowiej; 4) ustać ma wszel- 
ki terror przeciwko inaczej myślacym, w szcze 
gólności zabrania sie wpływania na innych 
przez gwałty lub groźby w ciągu pracy lub 
życia prywatnego, wszelkiego przymusu z po- 
woci1 przynależności do jakiejkolwiek polity- 
cznej lub gospodarczej organizacyi. Ustać musi 
wszelkie nadużywanie władzy urzędowej lub 
stanowiska przełożonego. Dla dopilnowania 


1 robotniczych |. 


i przeprowadzenia tej umowy powstać ma dla 
terenu płebiscytowego wspólna komisya, zło- 
żona z Polaków i Niemców pod przewodni- 
ctwem przodstawiciela międzysojuszniczej ko- 
misyi rządzącej, 

W TERYTORYACH PLEBISCYTOWYCH 

SPOKÓJ. 

Paryż, P. A. T. Radio. W  piebiscytowych 
teryioryach Górnego Śląska nastąpił już 
spokój. Komisya koalicyjna przystępuje do za- 
stąpienia Sicherheitawehry przez pclicyę lokal 
na, złożoną w połowie z Polaków i Niemców. 
| Komendantami tej policyi będą oficerowie kea- 
jlieyjni. Na 72 kopalń strajkuje jeszcze sześć. 
80% górników  połskich podjęło w sobotę 
pracę, 


PRASA FRANC. ŻĄDA SATYSFAKCYŁ 


Paryż. P. A. T. Biuro koresp. donosi: Dzien- 
niki francuskie, omawiając wypadki we Wro- 
cławiu, domagają się jednogłośnie najpowa- 
żn'ejszej satysłakcyi ze strony Niemiec i prze- 
szkodzenia powtórzeniu się podobnego rodzaju 
zajściem. A: 

Berłin. P. A. T. Amhasador francuski oświad 
czył von Rosenbergowi, który w imieniu rzą- 
du niemieckiego starał się usprawiedliwić wy- 
darzenia wrocławskie, że zarządzenia co do 
konsulatu franeuskiego we Wrocławiu nie zo- 
staną cofnięte, dopóki Niemey nie dadzą od 
szkodowania. 

Paryż. P. A. T. 
z Berlina, że ambasador franeuski, na którego 
ręce złożonem zostało oficyalne usprawiedili- 
wienie niemieckie z powodu napadu na konsu- 
lat francuski we Wrocławiu, zaznaczył z na- 
c kiem, ża zachodzi konieczność cdszkodowa- 
nia. 


„Journal“ dowiaduje się 


1 


| x 
€ | pomoc udzielona Polsce byłaby zbyt kruchą. 


ważnją w szeregach bolszewickich ludzie, któ- 
rzy wzięci zostali nastraszeni represyami wzglę- 
dnie tacy, kiórych głód zmusił dv zgłoszenia się 
do wojska. Dziennik zauważą dalej, że generał 
Weygand uważa w dalszym ciągu armię bol 
szegicką za niebezpieczną albowiem sowiety ma 
ją niewyczerpany materyał ludzki. Dalej powiec- 
dział gen. Weygand, że radził Polakom, aby 
na wypadek przeciągania się wojny wybudowali 
mocne pozycye poza granicarni przyzzanemi im 
przez traktat wersalski. Zdaniem jednego z ge- 
nerałów, należącego do otoczenia gen. Weygan- 
da, plany gen. Weyganda, dotyczące przy- 
szłych operacyi wojskowych polskich, miały po 
dobro uzyskać pełną zgodę rządu angielskiego 
i francuskiego. Lord AAbernon przypusz- 
cza, że wobec olbrzymich atrat w ludziach i 
w materyale wojennym, jakie poniosła armia 
czerwona, jest rzeczą niemożiiwą, aby się mo- 
gia ona zreorganizować przed zing. Gen. W e y- 
gand, ambasador Jusserand i lord 
WAbernon wyrażają się zgodnie o zaletach 
wojskowych i o bohaterstwie armii polskiej z 
najwyższem uznaniem. W poniedziałek wszyscy 
ci trzej mężowie będą przyjęct w Wersalu przez 
prezydenta ministrów Milleranda. Również 
minister wojny odbędzie konferencye z gen. 
Weygandem. 


Paderewski n setyacyi Polski, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Korespondent 
„Excelsiora" miał w Aix les Bains wywiad z Pa 
derewskim, który wyraził wielką wdzię- 
czność zwycięskiej Polski dla Francyi z powo- 
słu pomocy, jakiej udzieliła Polsce w momencie 
krytycznym. Jeżeli akcya wojskowa Połski, za- 
znaczył Paderewski, miałałsy się zatrzymać na 


n te 


łinii wyznaczonej przez Račę ambasadorów, to 


Być może, iż będzie koniecznem posunąć się po 
za tę granieę. Sytuacya polityczna Polski iest, 


zdaniem Paderewskiego, znakomita. Rząd obe- | 


cny jest istotnie rządem, który oparł się na 


ŻE większości narodowej. Należy się spodziewać w 
| najbliższej przyszłości porozumienia z Rumunią |S*yanii: 
| Czechosłowacyą. 


ODEZWA KARD. MERCIERA ZA POLSKĄ. 

Bruksela. P. A. T. Radio, Kardynał M er- 
cier wydał odezwę, w której gorąco prze- 
mawia za sprawą Polski, 


Litwini zajeli Wilno. 

Koenigswusterhausen. P. A. T. Radio. Woj- 
ska bolszewickie opuściły Wilno 25 sierpnia 
wieczorem, zaś wszelkie inne organa. sowieckie 
mają opuścić Wilno do dnia 28 sierpnia wie- 
czorem. Wczoraj ogłoszono, że od tej chwili 
przechodzi zarząd miasta ł okolicy Wilna wy- 
łącznie pod władzę litewskiego Zgromadzenia 
narodowego i władz od niero zależnych. Ró- 
wnócześnie wprowadzony został w mieście i o- 
kolicy stan wyjątkowy. Wczoraj nastąpiło 
ostateczne obsadzenie Wilna przez wojska M- 
towskie, : 


Konferencya w sprawie administracyi 


nisza i Arawy. 


Nowy Targ. P. A. T. Pod przewodnictwem 
małopolskiego delegata rządu odbyła się w No 
wym Targu konferencya w sprawie ustalenia 
zasad administracyi polskiej na świeżo przyłą- 
czonych ziemiach Spisza i Orawy. Obecni byli 
przedstawiciele Ministerstwa oświaty, skarbu, 
sprawiedliwości, poczt i telegrafów, oraz władz 
administracyjnych rządowych i krajowych, 
przedstawiciełe Sejmu, ludności spisko-oraw- 
skiej, komitetu plobiscytowego i t. d. Po wy- 
słuchaniu opinii wszystkich czynników miaro- 
dajnych rstalono ostatecznie zasady  admini- 
siracył Spisza i Orawy, obierając za wytyczne 
takie jej ulcształtowanie, aby ludność ł czyn- 
niki obywatelskie ziem przyłączonych widziały 
w "zle pciskim swego opiekuna i orędo- 


Polska a Gzechy, 


Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi: 
Poseł polski w Pradze, p. Erazm Piltz, przybył 
do Pragi i we czwartek był u ministra spraw 
zagranicznych Dra Benesza. Poseł} Piltz był na- 
stępnie u prezydenta ministrów, z którym kon- 
ferował o wszystkich aktualnych kwestyach 


NASTĘPSTWA WYDARZEŃ DLA NIEMCÓW. | politycznych. Wobec tego, że rząd czesko-sło- 


Cieszyn. (Telefonem). Donoszą tu z Berlina: 


iwacki w najbliższym czasie zamianuje swego 


Skutkiem niepokojów na G. Śląsku i strajku, od i przedstawiciela w Polsce, nastaną między obu 
20—26 b. m. ubytek produkcyi węgla wynosi, państwami normalne dyplomatyczne stosunki, 


400.000 ton. Z tego powodu jest rzeczą niemo- 
żliwą ostateczne zaopatrzenie kolei niemieckich 
i to właśnie w czasie, kiedy odbywają się wiel- 
kie transporty zboża, kartofli i buraków. Z te- 


go też pewodu ograniczono ruch osobowy na! 


kolejach niemieckich. 


Entuzyastyczne powitanie gen. Weyganda 
„W Paryżu. 
Lym. P. A. T. Radio. Gen. Weygand 


| okrzyki wznosiły się ze wszystkich stron: 
„Niech żyje gen. Weygand! niech żyje Polskat* 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Minister wojny 
przyjął wczoraj generała Weyganda, który zdał 
„mu dokładną sprawę ze swej działalności w Pol 


przyjechał w sobotę wieczorem do Paryża |sce. Minister zawiadomił generała, iż został mia- 
w towarzystwie ambasadora angielskiego a kawalerem wielkiego Krzyża Legii ho- 
Berlisie i ambasadora w Waszyngtonie. Tium tuorowej. 

wita: generała entuzyastyczisie na dworcu. Ge-| Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Journal“ poda- 
nerala powitał gen. Destiquier, zastępca szefa Ie, że generał Weygand po konferencyi z Mille- 
sztabu generalnego, wszyscy oficerowie mar- Tandem opuścił wczoraj Paryż, aby udać się do 
szałka Focha, Carteron, zastępca szefa gabir e- , Mortai, gdzie spotka się z marszałkiem Fo- 
tu ministra spraw zagranicznych, hr. Zamoyski, | C1Em. 


Goa ena a ozn ski w Warszawie.) Qen Weygańd o armii czerwonej 


Gen Weygaud otrzymał wspaniały bukiet | 
od p. hrabiny Moreztin, p. Pomiankowskiej i od] Paryż. P. A. T. Gen. Weygand oświadczył wo 
tec przedstawiciela „Journalu“: Na postawie 


delegacyi polskiej. Tłum zaś manifestował swój 
estuzyazm, śpiewając Marsytiaukę, tysiączne |tego, co sam widziałem oraz na podstawie opo- 


i 


Rozwiązanie „renubliki wschadn.-galie.* 


Warszawa, (Telefonem). Z Ungwaru donoszą, 
że obwołana w swoim czasie wschodnio-galicyj- 
ska republika rozwiązała się. Członkowie tej re 
publiki przebywają na terytoryum czesko-sło- 
wackiem. 


Polityka nalska wabee Ukrainy. 


Warszawa. (Telefonem). Z Wiednia donoszą: 
Ukraińskie Biuro pras. dowiaduje się z miaro- 
dajnej strony polskiej, że wytyczne polityki 
polskiej w.sprawie Ukrainy będą takie same, 


"w" 
Ty” 


akawia:ą się nagłego 
przewrotu. 


Es 


alszewie 


Cieszyn. (Telefonem). „Venkov“ pod datą 29 


b. m. podaje z Koperhagi: W Petersburgu zam- 
kaięto wszystkie sklepy. Władze zakazały wszel 
|kich zehrań. Wszędzie kręci się pełno agentów, 
jktószy śledzą za spiskami. Bolszewicy obawia- 
ją się nagłego przewrotu, Wszystkich, zwłaszcza 
całą młodzież mobilizuje się i odsyła na frent. 
W Moskwie również panują ogromne niepokoje. 
Okawiają się tu chłopów, którzy się burzą po 
wsiach. Olbrzymie plakaty zapowiadają nową 
ołenzywę rosyjską, 


dynał Amette, arcybiskup Paryża, zmarł 
ZJAZD KATOLICKI W PRADZE. 
Praga. P. A. T. W Pradze rozpoczął dziś 
obrady Zjazd katolicki. 


KONPERENCYA PAŃSTW” BAŁTYCKICH. 


Warszawa. (Telefonem). Pewna litewska 0s% 
bistość polityczna oświadczyła. że konferencya 
państw bałtyckich zajmie się nietylko federa. 
cyą tych państw, ale także kwestyą granic w 
przeciwstawieniu da amerykańsko-francuskiej 
koncepcyi niepodzielnej Rosyi i niezachwianą 
dażnością tych państw do samodzielnego bytu, 
kot i ag ma obmyśleć środki i drogi obros 
ny, Na porządku dziennym konferencyi stanię 


która ma naprawić dotych- |między innemi sprawa konwencyi wojskowej 4 


czasowe błędy. Bolszewiey obawiają się, że wy-|wspólnej polityki zagranicznej zarówno wobeg 


kuchnie głód, który jeszcze bardziej przyśpieszy 
wybuch rewolucyi. 

Cieszyn. (Telefonem). „Mor. Siez. Dennik* do 
nosi z Londynu, iż naczciny wódz rosyjskiej ar- 
mii Tukaczewskij zapowiada w „Daily Herald", 
że w ciągu 10 dni będzie a:mia rosyjska silniej- 
sza niż poprzednio, dodając, iż sowiety posta- 
rają się o to, aby uniemożliwić wybuch rewolu- 
cyl. 

BUNTY WŚRÓD WOJSK BOLSZEWICKICH. 

Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie przynoszą 

jpiaengić w Helsiegforsu, że wśród wojsk bol- 
Iszewickicu, pobitych na froncie polskim, szerzą 
isie kusty. Podobno oddziały te rząd sowiecki 
' przenosiyna front południowy. 


| REKONSTRUKCYA ARMII SOWIECKIEJ? 

Wiedeń. P. A. T. Wedle depeszy, otrzyma- 
nej przez Biuro korespondencyjne z Kewla, 
Cziczeriu wystosował ćepeszę iskrową do de- 
|legacyi rosyjskiej, bawiącej w Rewlu, w któ- 
|rej zapowiada, że armia sowiecka będzie za 
14 dni zdoina do stawienia Oporu. 


ARMIA CZERWONA PROZPOCZNIE OFEN- 
ZYWĘ? 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Chry 
Z Moskwy donoszą pod datą dnia 
27 sierpnia: Cziezcrin wystosował do ro- 
syjskich pełnomocników w Londynie następu- 
jacy telegram: Fantastyczne opowieści prasy 
zagranicznej o nieszczęściu, jakie spotkału ar- 
mię czerwoną, nie zasługują na wiarę. Nieprzy- 
jacielski atak flankowy zmusił armie sowieckie 
do odwrotu. W czasie odwrotu były nieunik- 
nione pewne straty, ale nie.były one nigdzie 
‘większe, niż sią to w takich razach dzieje. 
lObsenie armia czerwona przegrupówuje się 
Nie straciła ona na bitności. O ile pokój nie 
dojdzie do skutku, armia czerwona rezpocznie 
nową ofezywę. 


SOCYAL- PRASA WIEDEŃSKA O SYTUACYI 
WOJENNEJ. 

Warszawa. (Telefonem). Wiedeńska prasa 80 
cyalistyczna z „Arbeter Ztg.* na czele z wyra- 
źną radością stwierdzają, jakoby wojska sowie- 
ckie stawiły już opór efenzywie polskiej. 


CENTRALA KOMUNISTYCZNA W WIEDNIU 
Praga P. A. T. „Bohemia* donosi, że w 
Wiedniu znajduje sią centrala agitacyi kemẹ 
nistycznej, pozostająca w Ścisłych stosunkach 
z Moskwą. Na czele żej centrali stel komunt 
sta austryacki Dr Kause. W biurach tej cen- 
trali pracują, między innymi, komunista sło- 
wacki Jouraszek i komunista z Pragi Sonnen- 
lstein. Centrala ta utrzymuje ścisłe stosunki 
z bolszewikami w obwodzie kładneckim. Roz- 
porządzająe ołbrzymiemi środkami na agitacyę, 
wiedeńska centrala komunistyczna objęła agi- 
tacyą całą Słowaczyznę, a dalej popiera pro- 
pagandę w Niemczech i we Włoszech. Z cen- 
trali tej przemyca się broń na Słowaczyzną. 


|DELEGACYA ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH 
— 0 SOWIETACH, 


Wiedeń. P. A. T. Angielska delegacya robo- 
tnicza, która niedawno temu powrócia z Ro- 
syi, ogłosiła sprawozdanie. Jest onmo ostra kry- 
tyką rządów  Sowieckich, Wolność osobista, 
wolność słowa i propagandy — powiedzłame 
jest w tem sprawozdaniu — są bardzo ograni- 
czone, © ile tylko idzie o rzeczy, którsby mogły 
być groźne dla systemu sowieckiego Każdy 
| dzień przynosi coraz surowsze warunki pracy. 
Chłopa rosyjskiżgo dotychczas nio zdołano po- 


ententy, jak wobec Niemiec i Rosyi. 


POROZUMIENIE CZECHOSŁOWACKIE 
PRZECIW WŁOCHOM? 


_ Paryż. P. A. T. Radio. „Temps“ dowiaduje 
się z Rzymu, że daje się tam odczirwać pe- 
wae zaniepokojenie z powodu porozumienia 
Czeshosłowazcy] i Jugosiawii. Niektórzy widzą 
w tym kroku utworzenie bloka słowiańskiego 
przeciw Wlochem, a mianowicie w Europie 
iśrodkowej i na Bałkanach. Należy się obawiać, 
że Czechosłowacya będzie głównym kierowni- 
kiem grupy słowiańskiej w tych stronach i że 
ostatecznym wynikiem tego porozumienia bę- 
dzie niebezpieczne parcie ku Adryatykowi. 
Chociaż przymierze to ogranicza się obecnie 
do Czechosłowacyi i Jugosławii, przewidują, że 
Jugosławia bedzie usiłowała porozumieć się w 
tym duchu z Rumunia i Bułearva. 

Lyon. P. A. T. Radio. Rumuńskie Biuro pras 
donesi z Bukaresztu. że Venizelos uda się z po 
czątkiem września do Eukaresztu, gdzie rów: 
nież przybędą książę regent serbski i Vestnicą 
aby dokonać zawarcia przymierza rumuńsko- 
| iner igo, do którego przystąpi tel 
Czechosłowacya. h 


PRZEDSTAWICIELE WŁOCH W LIDZE 
NARODÓW. 


Rzym. P. A. T. Rada ministrów wyhrała 
Titioniego, de Nicoiego i Bounomizgo przed- 
stawicielami Włoch w Lidze narodów. 


KONFERENCYA W, AIX LES BAINS. 


Rzym. P. A. T. Ambasador francuski odhył 
diuższą konierencyę z Giolittim. na któreś 
zastanawiano się specyalnie nad datą konte- 
rencyj w Aix les Bains, która ma się odbyć 
między dniem 1 a 14 września, 

Lyon. P. A. T. Radio. Prasa francuska po- 
daje; że spotkanie Milleranda z Giolittim nzetą 
pi 11 września. 


DEPESZA WRANGLA DO MILLER ANDA. 
Paryż, P. A. T. Radio. Gen. Wrangel 
wystosował do Milleranda depeszę, w której 
dziękuje za uznanie przez Francyę rządu poii- 
dniowej Rosyi. 
GEN. WRANGEL ZAJĄŁ NOWOROSYJSK 
I JEKATERYNODAR, 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Matin“ podaja, 
że armia Wrangla wśród ciągłych sukce- 


sów zajęła Nowar.osyjsk i Jekater.y- 
nodar. 


NADESŁANE. 


DO KONWIKTU KS. PIJARÓW W KRAKO- 
WIE przyjmuje się chłopców od 10 do 15 lat 
wyłącznie i dochodzących do I kl Gima. hum, 

227E. 


Lampy skwarcowe 
Stanisław Baran I Ska 
Kraków Sławkowska 6. 


Adwożat | obrońca w sprawach karnych cyw. I wejsk, 
Dr Lucyan Wiikoszewski 
i Dr Józeł Przygrodzkia rm 


prowadzą wspólnie kascelaryę 2209 


w Krakowie przy ul. św. Anay 1. 9, Telefa 2325, 


lzyskać dla socyalizmu, choć nie jest on poda- PANNY SNTELMKIENTNE 


tnym na wpływy kontrrowolucyjne. 


WSPÓŁPRACA AMERYKI W TĘPIENIU 
BOLSZEWIZMU. 


Paryż. P. A. T. „Echo de Paris“ dowiaduje 
się z Waszyngtonu, że ambasador amerykań- 
ski w Paryżu, który przybył tam z Paryża, 
odbył z Hardingem konferencye w spra- 
wach europejskich (Harding, jak wiagoma, 
jest kandydatem na stanowisko prezyżenia), 
który wyraził przekonanie, że obowiazkiem 
|Stanów Zjednoczonych jest 
obecnie nad tem. aby demokratyczne państwa 
europejskie pozbyły się pierwiastka bolszewi- 
|ckiego. 


| PODJĘCIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
ANGLII Z ROSYĄ. 


wspóipracować || 


jak w deklaracyi rządu polskiego i Naczelnika nost z Londynu: Podczas gdy stanowisko poli- 
M uch SRO baraca pac ukraiń- (tyczne Kamieniewa i Krassina jest jeszcze mo- 
skiego, V > tug tej de + yi Po ka „poprze cno niepewne, przygotowują angielscy i rosyj- 
całą swoją 'siłą niezależn Ukrainy i jej pra- scy kupcy podjęcie stosunków handlowych po- 
wa stanowienia o sobie. so obu państwami. W ostatnich tygo- 
GR REDAKCYE W > aca rosyjscy rzeczoznawcy handlowi prze- 
ZYWNY BE PISM. ARSZAW. bywali w wielkich centrach handlowych an- 

= } gielskich. Jest prawdopodobnem, że skoro tyl- 

Warszawa. P. A. T. Decyzyą komisarza rzą- |ko zostaną usunięte te trudności polityczne, 
Emre zasadzie rozporządzenia Rady Obrony į odebrane zostaną w Londynie i Głazgowie 
aństwa zostali skazani za nieprzedkładanie ar znaczne zamówienia. Poważna ilość przemy- 
tykułów i notatek dotyczących wojska cenzu- słowców, zwłaszcza fabrykantów obuwia, po- 
rzę prewentyjnej na grzywny redaktorowie cza- czyniła zamówienia w większych rozmiarach. 


Paryź. P. A. T. Radio. „Petit Paristen" do- |] 


(do ekspzdycyi) znajdą stałs zajęcie. 
STANISŁAW BARAN i Ska 
Kraków, Sławkowska G. 2283 


Gruszki gumowe (do lewatyw) 
poleca ą 
Stamisław Baran i Ska 


Kraków 2265 Stławiewska 6. 


Dr. JÓZEF ROTH 


padł ofiarą swego Zax:odu niesge pomos żołnłe- 
rom w szpitalu, przeżywszy lat 61, 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- £ 

grzebowego na tymczasowe miejsce wie- 

cznego spoczynku nx cmentarz rakowi- 

cki nastąpi 1. września b. r. o godz. 4-ej 

po poł. na które zapraszają Krewnych, 

Znajomych ipobożną Publiczność w smut- 

ku pozostałe żoma i dzieci. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁGENE 

I za duszę zm”ujkgo odprawionem zostanie 

' g września 1920 o godz. 9-ej rano w ko- 

4 ściele 00. Karmelitów na Piasku. 

a  _ Osobnych zawiadomień 
oa 1; mę EA 


wy Onufrego Viuta — Kruków, Grzegórzecka 7 


8 
1. 


IĘ 


nie roszv(n si 
OSSE 2) re” 


| Zakład pogrzeby 


w. A. 


uJŁOS NARUDO*” g Ania 1 września 1920 roku. 


Kr. 208 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 11 


WARNEŃCZYK. 


V. 

U stóp Wawelu, nad zakzęcającem się tu 
ramieniem Wisły, aż ku wzgórzu świętej 
Bronisławy, rozciągał się ogród królewski, 
Zwierzyńcem zwany, Od czasów Kazim'erza 
Wielkiego trzymano tutaj samy, łosie i je- 
lenie, sprowadzene z puszczy niepołomic- 
kiej, które następnie w miarę potrzeby szły 
na stół królewski. 

_ Ogród zacieniony był, pełen szumiących 
drzew, z których niejedno pogańskie jeszcze 
czaszy ogiądało. 

Bliżej zamku część zarośli wycięto, za- 
puszczono trawniki, wabiące ukwiecomą swą 
zielenią, zgotowano ławy i chodniki. 

Byto to miejsce zabaw i nauki mlodych 

królowiczów. 
- Opiekowali się nimi Piotr Rytenski, cho- 
rąży Jagiełły za czasu bitwy pod Grunwal- 
dem i Wincenty Kot z Dehna, kustosz ka- 
pituły gnieźnieńskiej. Nad surowym woio- 
wnikiem i biegłym w piśmie i czytaniu du- 
chownym świtała już gwiazda zaszczytów, 
która pierwszego z ni ich miała nezynić mar- 
szatkiem nadwoimym, a drugiego w rychle 
podkanclerzym, a za lat kilka prymasem. 
Polski, 

Zđarzyło się jednak, jak to nemz bywa, ; 
iż właśnie w owych chwilach uroczystych | 
Piotr Rytarski odszedł witać gości zagra- 
nicznych, a ksiądz Kot pospieszył z młod-' 


E 


<< DRIMUSY 
| 


naprawia szyhko i tanio 
z prowincyi odwrotnie Wł. 
Miler i SŁ Puchalski Kra- 
ków, Rynek gł. 7-8, w po- 

dworcu. 1947 


Do sprzedania | 


powozik leski, lando, ka- 
feta, wóz gospodarski. — 
Wiadomożć w lakierni ul. 

Długa 38. 2275 


ORGANISTY 


poszukuje Urząd pa- 
rafialny w Skoczowie 
(Śląsk C paszyński). 


KRYNICA - ZDRÓJ 


Mieszkania do wynajęcia w wie- 
ln pensyonatach i wiłlach; la- 
twońć uabywania biletów ką- 
pielowych, aprowizacya znako- 
mita, dogodna połączenia po- 


SOLE 


końmi. Prospekty wysyła 


MIDA 


wW 


amaicających kuracyę. 


A 
ae auzDomaŁa t i 


TORF 


Maszyny sysiemu 

Schickcysena wy- 

Tabia od roku 1850. 
(Bchickeysenworit) 


M. Król 


i doslatcza 


maszyny da elsploatacyi 


UBWYOROWWOBENAWZACSEZWSBYNKEDOWE IAGDOREG 
BUUBEPUWŁSBCYWOWEDAE -zesunasapus enna 


smaa ZTT: 


a Krój G szycie mi 


Past z dw aa robót REN iseyi Ga ej 
moze w tkim czasie wyuczyć się kroju i szycia w Szko. 
kroja i „Józefimić nl Dinga 11. 2281 
Kurs zacznie sią 6 września. 
Wpisy ed 30 b. m. Wykonuje siç również wszelkie Formy. 


OQOOOOOOOOOAGOOOGOOO 


Sezon de 20 Września. 


CS wód mineralnych siarczano-stłonych i kąpie- 
Cc; błotgych, znanych ze swej skuteczności w rew- 
SOLE artrety zmie, ekorobaeb skó 
wych, przymiocte. Dojazd przez Kielce skąd G5 wiost szosą 
samochodem | t zońmi, lub 


Pierwszej jakości 


fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 


Poleca na całą Małopolskę 
HURTOWNY SKŁAD 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 8. 
Wysyłka odwrotną pocztą 


OQOŻ0O0DODOCDONOONOJOODO0OQ00D 


w drzewo, lub pierzehliwy zając wyrywa. się 
z pod stóp człeka przechodzącego. 

Mały Kazimierz nie rozumiał tego jesze”. 
co odczuło już serce starszego jego brata. 
Doniesiono im o tej śmierci twardo wprost 
i kazano gotować się jak na uwoczyż tość. 

Wyruszyli we troje pieszo z matką przed 
miasto, w otoczeniu ubranych czamo. naj- 
świetniejszych rycerzy. Zoczyli ciągnący 
kwiatami i gałęziami okryty wóz i wówczas 
matka rzuciła się nań, płacząc. Kwólewicz 
przypadł z nią do trumny razem; rogdarło 


szym krółewiczem, wezwany do królowej, 
przykazawszy jeno starszemu, by nie wyda- 
lał ri; z zamkniętego ogradu, 

Młode pacholę, ledwo jedynastoletnie, u- 
siadło samo na dami i spogiądało w Świat 
zamyślone. 

Z za drzew przewijała sią smuga Wisły, 
a nad głową chłopca sterczaty baszty i wie- 
że Wawelu. 

Chłopiec piękny był, 
przybrany. 

Wątłe jeszcze ramiona pezykrywał mu 


chociaż w żałobę: 


kaftan długi z ciemno srebrzystago jedwar |się coś, zajękło w sercu dziecku. Jakieś 
biu, o rozszerzających się ku dłoni ręka- |wieczne oddalenie... jakaś tajemnicza bytu 
wach, bramowany u spodu czamem futrem, |z4gadka... 


nad biodrami przepasany. 
Przy pasie wisiał mieczyk ozdobny, a wło- 
sy, długie, ciemne i kręcące się okalała 
iśniąca przepaska, oznaka pochodzenia kró- 
lewskiego. 
| Najpiękniejsze jednak były nie strój, nis 
ozdoby, ale dużo ciemne, zadumane oczy 
dziecka, w których widniała wrodzona mą- 
drość i wiolka, zachwycająca urokiem la- C , Mi- 
godność chała, gdyż czekano na przyjazd: panów i 
zak 3. były dlań w owej porze spory o biskupów. Straż rycerska czuwała przy nich 
nieznoną mu koronę i władzę w królestwie, |dzień i noe. Żółte płomienie olbrzymich po- 
wobec tych słów:, które teraz do siebie po- | Ghodni rzucały czarne dymy i Ha a to 
wtarza?”: udenzało wyobraźnię dziecka. Odczuł piarw 
Oica mego mi pogrzebii! szy raz potęgę majestatu, ale zarazem 
| W tom żysu zamkowem, w którem soo- śmierć wydała mu się czemś strasznem i ©- 
 tykał obok sichie t$le osób obeych i chłod- | kropmem. l 
inych. 7 zes sxnota wspominał o dobrotliwym| Przybyli doń, jak zwykłe popołudniu, Jan 
(rodzicu. | tóry nieraz koty sal go na kolanach Amor i Jan Gratus Tamowscy, ale nie 
lub powe wI w las i uczył, jak zwią się |chciał bawić się z nimi, nie chciał przy stole 
krzewy i paki, woła skradając się kukułka, potraw! spożywać. Dopiero nauczyciel ich, u- 
„dzięciał pracowicie stuka jak młotem |czony Grzegorz z Sanoka, wziął go na kola- 
| |< 


Zajękły żałośliwie trąby, z dala z miasta 
rozśpiewały się dzwony kościelne i wóz 
szedł dalej, a ksiądz Kot wiódł obu kwóle- 
wiczów. Lud cisnął się dokoia.i patrzył się 
na tę ich — pańską żałobę. 

A jakież okropne były potem, jak wstizą- 
sające chiwite dalszych obchodów! 

Zwioki leżały długo w kościele św. Mi- 


WALNE ZGROMADZENIE 


Stow. zareł. z ogr. poręką 


odbędzie sig w Sułkewicach dnia 8 września 
o godz. 3 popoł. 


PORZĄDEK DZIENNY : 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego bra Zgromadzenia. 
2) WSE nyć Dyrekcyi a czynności I 1achuków za ubiegły 
stracyjny. 


en, nerwe- 


rzez Tarnów-Szczucin skąd 15 wlorst 
d Solca, poczta Solec, Zdrój ziemi 
eleckiej. 2254 


x 
absolatoryam. 
4) Rozdział czystego zysku s roku ubiegłego. 


6) Wybór 8 członków komisy! rewizyjnej na ruk admin. mał | 
8 Sprawa przekształcenia Spółki w Towarzystwe akcyj 


kszość. 
Sułkewice, 26 sierpaia 1920. 


TOALETOWE 


Rada N 


Warszawie. 


pod firmą 


i S$. Rodakowski ZAKŁAD UNIFOR 


e Mehe ed 2249 


i do PA 1. SOA o o 
rawnoścido i = 
Sons: Gabi Cannon (A Bla przejezduych w przeciągu 
bi ścia- = = 
-g ni BE POWSZECHNIE ZNANY E 
eo aaa Polskę g = ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY = 8 
Z pod firmą EB 
INCER E Z 
D. B B KAROL KRANIKOWSKI £ 
w Lzy kil a E w Kratowle, ml. Krupnicza 6 E z 
Baias s E znajduje się już w pełnym biegu, £ g 
Telefon 543 184 E przyjuaje zamówienia I wykonywa je = 0 
anen SESESURK = w krótkich terrmiaach. Ccmy przzstepne. = 0 
= ww nat af YE powracający z letnisk i wy- 


„LURION* 


znana tania pasta do 
3; robienia w domu :-: 


poleca 1884 


REIM-Ska m. 10. odp. | 
krskówtynci | 
ROWER 


marii „Peczecie 
w dobrym stanie do eprze- 


"SZR IJ 


Ceny mmiarkowane. 


dana. Fortuna, ul. Orze- 


szkowej 3, III. p. 


Pot i Woń 


uEGAR = 


fe Ò s) „BABE 
Sa „2 a kogo.kiem 


2157 

Sprzedają npiczi 
draguerye i perfumerpe 
Hurtownia Senna 12. 
ST. SIERDTWIŃSKI. 


Rolaik-Bublańczyk 


a 17-letnią praktyką samo- 
dzielną w większych ma- 
jątkach Ukraimy poszukuje 


©Rolarskig oraz wyroby 


zajęcia. Miechów, Kiele- 
ekie, wieś Czaple- Wielkie 


mieszkanie 4. Popielów. MD z ROSZ micz 11-121 ŻŚ 2 ZÓÓĆ BRAŃSK ZR Z IBIZA Z A odwrotnie. 


nn S zk e z AO | | TWE | KRAKOW WR TWE OE WYW UPR NOWE) WW a w ęwę — as 0 


LIOONEDTONODOCEOCOOONONOCOO 


Rok założenia 1886. 


Introligatornia P. Renetowskiego 
Kraków, uł. św. Tomasza 32. 
Wykonuje wrzelkia zamówienia w zakres iatraligatarstwa wchodzące. 


dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd. 
poalada ma skłaczie 


FA B AV KA MASZYŃ Warszzwa, 


©0000000000006608 
„SKA 


Dom towarowy dla przemysłu rolniczego i technicznegu 
KRAKÓW, BRACKA L. 13. 


Poleca: Maszyny rolnicze, parniki marki „Alfa Sepa- 
rator“, maszyny do obróbki metali, narzędzia ślusarskie, 


Maszyny introligatorskie oraz armatury. 
Sprzedaż hurtowna 4 dotailiczna. Oferty i enpiki aya 


ET TAS ges A t a Pralniom 
skim „Tęcza*. 


Ubezpieczać można dane rzeczy od 
zaginięcia na dowolną wartość. 


535 


Camy umiarkowana. 


MATERYAŁY 
BUDOWLANE 


z piasku i cemeniu są irwala i tanie. 
1636 
Udaskona!enc maszyny 


do wyrobów cementowych: 


Ważna Noi 


WINCENTY LUTOSŁAWSKI. 


i jej odległe przyczyny I skutki. 
i 8-ka 


Ordynaeka7. 


Rzewuski i 


„Niemcy i Włosi. — Ger 


nowie i Słowianie, 


lucje antydynastyczne, — 
wstanie Polskiego narodu. — Odbudowa świata, 


z biachy Jakoto: wanny, kubły, ka- 
newki it. p. 


SPÓŁKI KOWALSKIEJ W SUŁKOWICACH 


8) SPrawozdanie komisyi kontrolującej I wniosek na udzielznie Dyrekcyi 
5) Wylosowanie 3 członków Rady i wybór nowych cziesaków w miejsce tychże. 


jue 
Wnioski Rady Nadzorczej co do zatwierdzenia drugiego Dyrektora Spółki. 
Ze waględu ma punkt 7 perządku wymagana jest kwalifikowana wię- 


MUNDURY WOJSKOWE 


wykonuje ze znaną dokładnością 


z I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN : 


HOJIASI" | " WOŁKÓWCZ 


Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3346. 


wczasów!!! Witajciei oddawaj- 
cie swą odzież do odświeżenia 


Farbiarmiom Krakow- 


wość! 
Wejma wszechświatowa 


Cena wraz z dodaikiem Mk. 90.— 


TRESC: Wojna wszechświatowa. — Wojny polskie, — Wojny pu- 
nickie. — Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe, — 
Stuletnia walka (XVII. wiek). Galia i Germanja, — Germa- 


między sobą. — Polska i Moskwa. — Walka sekt. — Rewo- 
Walka klas. — Walka ras. — Po- 


Ostatni termin zapisów 


na dobrowolną Pożyczkę Państwową Odrodzenia Polski 
upływa z dniem 31 sierpnia. 
— Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu"Redaktor odpowiedzialny; Karol Holeksa, = Sp. s ograniczoną odpowiedzialnościa e» Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarządem R. Ferka 


na, jako to ojciec czynił i palcem niebo mu jały mu sieR uzy najbieglejszy ch statystów 
ukrea: irczmowy. Wie, iż posiada przeciwników; 
Pójcz kvóiewiczn! Oto na niebie teraz, których nie zna jeszcze, ale już świadomym 
tysiąc gwiazd święci, jako w nocy obaezysz, |jest ich eciów. Nie rozumie jedynie nieufno- 
my zasię nie widzimy ich, gdyż blask słońca (ści, ikg Żywią do niego, tolułaby go oma, 
je zakrywa. Ojciec twój jest w niebie jako gdyhy w tej chwili strata rodzica nie była 
jedna z tych niew idzialnych gwiazd. Nie jeszcze dla niego od królowania ważniejsza. 
umawł, Jecz nie utzzysz go, odszedł, ale prze-| Ale naraz przypomina sobie. iż jest swo- 
cież istnieje. Jesli kochasz go. nie płacz bodny. Niema około niego żadnego z czuj- 
więcej, ale módl się do Bogu Rodzice, by nych opiekunów. Może rozejść aż po krańce 
w niebie w takim chaduał majestacie, w ja- ogrodu. aż tam. gdzie czuwa straż. 
kim żył tutaj na ziemi. Zwabiony chłopak przeszedł ogrodzenie i 
Dobre słowa i cicha  pieszezota ukoiły dostal się do Zwierzyńca. 
nieco żal pachołęcia. aiig gdy w cza-| Szedł ukradkiem, ląkał się, by ga indzie 
sie pogrebu wjechali cinic do kościoła |n:e widzieli. Wchodzi w ga szezę, zapomina 
rycorze w pełnej zbroi i z hukiem rzucali|o smutkach, a nauczony przez ojca rozp- 
pad: tmmnę połamane drzewca chorągwi, |Wia sam z przyrodą. 
królewicz nie mógł się powstrzymać i płakał Ale naraz słyszy szelest dziwny, ktoś ku 
znowu boleśnie. W uszy wpadiy mu jeno |niemu przedziera się przez AIZ 
ostatnie słowa, któremi kończył pogrzebową | , Wyrasta przed nim shi pri starszy ol 
mowę złotousty mistz Paweł z Zatora. niego, banczysty. Twarz ma zmienioną hú- 
— Smutny dzień śmierci, smutniejszy va- ES: ubranie. przy przechodzeniu przez płot 
się tej osatniej ucieczki z pośród żywych! | podz wte, odrapane pęce. Wojrzadio eltnurne. 
Witaj jadzak w niebiańskiej chwale wieiki |oręż przy boku. Wkrada się do sanodu. 
chrmeieiclu Litwy, ojcze ubogich, op'ekunie Królewie cofa się nieco, ale świadoma je + 
nieszczęślir=ych! Doczesne zwłoxi twoje SPO- |alne wdoz obowiązków rycerskich. 
czną wnet w grobie marmuwowym, duch | oai „gey Z głowy, staje ufny w 


Okrzi: 


twój zasie czuwać hędzie dalej nad tem kró- [2077556 i pyta wzrokiem nios podziewaai 
g ia 
- |lestwem i nad dziedzictwem stroskanej żony zab 
i Snów! w zaś zmieszany także, miast srozić, ol- 
k powiada: 


Więc temz on ma zostać królem, on jest 


x — Straże nic ehciaty perácié mnie do zera 
tym dziedzicem ogromnego państwa, któro y WR ję 


ku. Muszę mówić z krótew'eem Wieudysłe- 


lo morze Czarne się opiera i rozciągnie | wem 
wkrótce stracona straż nad Bałtykiem! ISM *3 PT 

1 A dE — JR mm jestem — odporiad; 2: 
Ksiądz Kot wyłożył mu o wszystkich tych dnięty. J AEK 3 


ziemiach i ludach. Królewicz jednak 


w chwili tej wie już więcej. Nie darmo obi- (Ciąg dalszy nastąpi. 


1 Jurnale mód” 


m falemy i ziiawy 1920/24 


Ukońzzcuw pErewoik 


(pźństw, i 

już nadeszły do firmy mają y b» ERIE 

ilozotit p aleciae < 

M. Landau, Kraków, św. Krzyża 5. | kadzisy po: iuin łowy Tega, 
wieczorze ' Wt jw h. 

błiotece, A pism rel 


aax 
instyt, Ealt- sw" tajowej Ją 
szenia pod „ „A wy? R Uniwers: - 

te: „agi 


U Ks. W. GADOWSKIEGO Tarnów, ul. Ghyszowska L. 8. 


Ill. Historya kośc. po M FM opr. Mp. 60 —— 
1920 r. i A biblijka po Mp. esi «264 
ały katechizm Ai. A Mp. 10 (cpr. Mp. 12). N 
Dodatek kateca. dla starszych że Mn. 5 a adesz y 
Katechezy Bibliine ciemientarne pe Mp. 5 
Szkice katechez. po Mp. 30 (opr. Mp. o. 2292 | niżej podana ariykuły: 
rok admini- GROZĘ DREW ERRES R Ę 


Żądajcie tziko najlepszego mydła do prz:wczu mlika SO 


toaletowego przetłuszczonego li od 1 
2146 centryfugi 


OPEK“ 
Z FABRYKI „MAGNOLIA: 


araz mydła toaletowe: „Liliauwe mleczne”, 
„Ewa“, „yMagaolia“, „Periumoryjne“, „ELORTIGEB- 
Magaalla“, zawierające O0), (imszezu, pastę do, 
zctów merka »Ewa“, paste do podłóy marka 
„Ewa“. 


Reprezemtacya ma Malopol. i Śląsk Clesz-: 


AJ. Lewiński, Kraków, Starewiślna 35. 
„leć 


(wirówki) do mieka 70-134 
Ltrów na godzinę 


SRozce ** 


na inleso różnej wielkości 


ALBIN JAWORSKI 


Handzi naczyń kuchennyci 


Kraków, Rynek gł. 24. 


jo a gł i 
Ligia Glawate 
proszek nadający oczon 
niezrównany blask i ciar 
Budziaszek Pranc. Kraków 
Grod:ka 3. ` 224 


CPDJĘPĘEG 
Hasrawy „PIIMYSÓWE 


nóccyń płrrzanych, ledo 
wui pGKOJoOWych i rcedia: 
unaievtmyci, Caellów, 
dzwonków elckicyczny ch 
wotaciągów 
Wyzenywa ne spioszalai i najfazie:. 


M riwórnia przedmictów 
me: Rlowych g 


müller i Pachalski 
Roboty I zlecenia przyj imuje 
Duro miastowe: Rynek gł 7-4 
w pGdWITCU (dawne Ri uro, LOT 
lub Wytwórnia: ul Czysta id 


STARUSZKA 


córka oficera wojsk peł. 
z r. 15u1, niezjolna da 
pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza 4 
łasrawe wsnarcie. Dark: 
przyjmuje Adin. „Głosu 
Narodu“. 


adzorcza. 


MO a” 


POD FIRMĄ 


' AROE S. RODAKOWSKI 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
Zawiadamia 
P. T. Kupców I Kóżna Rolnicze 
iż nadszedł 
nowy transport towarów 
akt to: 


Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótna 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły, 


24 godzin. 


2269 


TOW. Aj [TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Oddzialy: 


Gadańsk, Mława, Wiimo, Brześć Litew- 
ski, Łódź, Kraków, Przeranyśl, Lwów, 
Stanisiawów i FTarzopoi. 


=== Posiada 2 wiasne okręty. === 
© Wszekie „transakoye 1 z Angli i Amelfki. 
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manowie 


Prźewódńiey da odprowadzania wagonó:v. 
| 


Oddział w Krakowie: 
O przy ulicy Pijarskiej L. 2. O 


w lokalach Banku kupiectwa Polskiego. 
|< 


Wysyła wagony zbiorowa wprost do całej Gaiicyi. 
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